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IELKA OFENSYWA ,~Ni~wi~~e" · hast~ to, co się za nimi kryie 

Reorganizacja rządu w Bul.garii 
Chińskiej Armii Ludowe'j . SOFIA (PAP} .. - Of:cjalnie "poda._ 

no do wiadomości o. zmianach i prze 
sunięciach, jakie nastąpiły w skła

~zie· rządu bułgarskiego w związku 
ze ·zgonerri premiera -Georg: · nyrrri~ 

trowa, 

Kultury i Sztuki został W:cepremi~
rem. 'Dotychczaśowe jego stanow:
sko objął ~ukanow. Wicepremiera
mi zostali róWnież Antoni Jugow, 
minister spraw wewnętrznych oraz 
Dobri Terp:eszew, przewodniczący 
Państwowej Komisj! Planowania. 
Tekę ministra spraw wewnętr:znych 
przejął dotychczasowy wiceminister 
Christozow. Przewodniczącym Pań
stwowe; Komisj! Planowania został 
Cyryl Łazarow. 

Zwycięskie wojska demokraiyczne 
posuwajq się w szvbkim tempie 

w kierunku Kantonu 

cji Kiangsi na pograniczu z pro-,,,. . 

wincją Hunan Armia Ludowa wy 

zwoUa miasto powiatowe Sui-

czuan. Dwie dywizje kuomintan

gowskie zostały praw!e · całkowi-

Bułgarski~ Zgromadzenie Narodo
we mianowało członka Biura Poli
tycznego Komunistycznej Partii Buł 
gari! Poptomowa min'.strem spraw 
zagranicznych. na miejsce Wasyla 
Kolarowa, który,. obecnie jest ·-pre-

PEKIN, (PAP,). - Formacje południe we wschodniej części 

Chińskiej Armii Ludowej pod do prowincji Hunan. Bezpośrednim 
wództwem generała Lin - Po po- ich celem jest prawdopodobnie 

suwają się w szybkim marszu na Hangszan ważny węzeł kolejowy 

sto powiatowe Tsin położone na cie wycięte w pień. Wzięto kilka 

linii kolejowej Sian - Lanczou o- tys:ęcy jeńców wśród których 

raz miasto Czuanlang. znajduje się dowódca trzeciej , gru 

W południowej ctęśei prowin-1 p,y t. zw. armii pacyf'kacyjnej. 

mierem. · · · 

Vylko Czerwenkow: prrewodni~ 
czący. . ,Ęomitetu d9 Spraw Nauki, 

Dotychczasowy min:Ster przemy
słu prof. Petko Kunin został mini
strem .skarbu, jego stanowisko ob
jął Vylko Goszew. 

Ctang-Kai-Szek 
werbuje 

Japończyków 
. do walki 

z własnym 
narodem 

PEKIN (PAP). - Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarogodne 
wiadomości, że Czang-Kai-Szek 
zabiega o sformowan:e 100-
tysięcznej armii japońskiej, któ
ra ma być użyta do walki prze
ciwko chińskim wojskom wyzwo 
leńczym. 

Agencja stwierdza, że plan wy 
korzystania Japończyków do 
walki po .stron:e Kuomintangu 
powstał · już k:lka miesięcy temu 
w okresie klęski wojsk nacjona
listycznych pod Sucwu i Peng
pu, Czang-Kai-Szek zwolnił pod 
ówczas japońsk!ego zbrodniarza 
wojennego Okamure, byłego do
wódcę naczelnego japońskich sił 
zbrojnych w Ch:.nach, wysyła
jąc go do Japonii w celu zwer
bowania dla armii kuomintan
gowskiej oficerów i żołn:erzy ja
pańskich. 

Wkrótce udać ma się do J~
n:i specjalny przedstawici~l 
Czang - Kai - Szeka Wu - Tich
Czeng, który m. in. ma omów!ć 
z Mac Arthurem sposoby reali
zacji tego planu, zaaprobowane
go już w zasadzie przez ·dowód· . 
cę amerykańskfoh sil okupacyj
nych w Japonii. 

Agencja Nowych Chin podaje 
w końcu, że tzw. pakt Pacyfiku, 
nad którego skleceniem pracuje 
obecnie Czang-Kai-Szek. przewi
dywać ma utworzenie „między
narodowych brygad ochotni
czych" dla zbrojnej interwencji 
w Chinach po stronie Kuomin
tangu. 

między Czangsza a Henjang w od 

ległości 500 kilometrów od Kan

tonu. W odległości 175 kilome

trów na północny - zachód od 

Henjang oddziały generała Lin za 

jęły miasto Yijang położone nad 

jeziorem Tongting. 

W południowej części prowin-' 

cji Hansu wojska ludowe, ściga

jąc cofające się w popłochu od

działy Kuomintangu zajęły mia-

Poseł Etiopii 
u ministra Wyszyńskiego 

MOSKWA (PAP) - Dnia 6 sierp. 
nia minister spraw zagrauieznyeh 
ZSRR Wyszyński przyjął na audiencji 
posła nadzwyczajnego i ministra peL 
nomocnego Etiopii w ZSRR, Terfie 
Szumie, który wkrótce ma wręczyć 
swe listy uwierzytelniające przewod
niezącemu Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR - Szwernikowi. 

Młodzież 

FCda oburzenia i ·prC>.leslów 
objęła calq kraj 

Masy pracujące Polski Ludowej potępiają antypolską uchwałę Watykanu 
ŁÓDŹ. - N a r o zs ze r z o n y m b~ przez naród, prowa.dząca do którzy pragną wY}>ełnić swe obo· 1 czenie. w którym solidaryzuje się 

plenarnym pos:edzeniu ókręgowego slłejałizmu, jMt słq$zna. wiązki kapłańskie zgodnie z nauką ze stanoW:skiem całego społeczeń-
ZW:ązku Nauczycielstwa Polskiego chrystusową. stwa wobec uchwały Watykanu. 
uch\".'alo~o . re~lucję, '!' której :e- ŁODZ. - N a w oj ew ód z kie j Ob. Kłoczkowskl z pow. konec- y1rogi stosunek Waty~anu d? Pol 
brani Y"' imiet!iu 10 ty~ięcy czl?n~ow naradzie aktywu Stronnictwa Ludo- kiego oświadczył: „U nas we wsi sk: - _czytan:y w oś:n~adczemu -:
zobowiązall się wzmoc wysiłki w wego i Polskiego StTonnictwa Lu- w ciągu jednej godziny Niemcy wy wys·~ąp1ł naJ]askra:1:'"1eJ. w okre_s1~ 
walce z. wrogą P.~opa.gan~ą. .Przede dowego potępiono w ożywione;_ dy- mordowali 360 mężcżyzn, a w Ośwlę rozb~orów i <?kupac11 h1tlerowsk1eJ
ws~ystkim ~rz~z .hkwida_:cJę ciemno- cimiu 1 w innych obozach ginęły mi W1~rzymy, ze Polska Ludowa_ ure 
t:l'. 1 budzeme sw1adomosi:J w szero- skusj! ostatnią uchwałę Watyk_anu. liony ludz.i. Papież milczał wówczas guluJe stosunek Państwa do K1_1sc!o
k1cb warstwach społeczenstwa. Mówcy podkreślal:, że w odpowie- i nie znalazł ani jednego słowa po- la na zasadach zawatch w oswrad 

Nikt w Polsce nie walczy z rell- dzi na groźbę Watykanu zwieloktot tępienia dla ludobójców". czeniu rządowym. 
gią - stwierdza uchwała - lecz na 'łk d b d Ob. Stępiewskł z PSL (pow, Ło- WARSZA w A (PAP) N k 
ród polski nie pozwoli, by jego uczu nią wysi i w pracy na u ową wicz) stwierdza, że uchwała Waty- · - a on-

p 1 k . "edli ' · ł · (erencJ':! pełnomocników okręgowych 
cia rqijne i przywiąr.anłe do wia- o s, I sprawi wosc1 spo eczneJ, kanu faworyzująca c:emiężycieli i PCK powzięto rezolucję protestują;-
ry wygrywane było przeciw postę- postępu i dobrobytu. wyzyskiwaczy, a potępiająca obóz cą w imieniu kilkumilionowej rze-
powi społecznemu i sprawiedliwości. postępu spowodowała ujawnienie szy członków Polskiego Czerwonego 

Ob. Drabik z pow. skiern:.ewiclde wi 1 0 kt' _„ przec1'"tny Naucpelstwo - tamy w za- e u spraw, or.r ..... • " Krzyia przeciwko uchwale Wa.ty-
kończeAlu IMAicji _ · adamiać go wskazał na wrogi stosunek wyż- obywatel nie miał dotychczas poję- ka.nu. 

będzie mlłMbłd pols droga wy szych duchownych l\11 tych ksłęZy, cia. Zebrani stwierdzil.! w rezolucji, że 
Zgrom.adzem uchwalił! rMOlucję, ·st t · k ·.., b 

I k w które_j solid.arv ją si• z pęłnvm pąn wo ZOS aw1a az ... emu o ywa,, „ , . tel<>Wi · niczym niogranlczoną wol-

bowiązują się jeszcze ba.rdziej zacle nych. . . p O S a powagi ośW:adcze1;1iem Rządu i zo- ność wy&i.'lania ! praktyk religij-

śnie ·współpracę · z klasą robotni.czą Pracown!cy PCK, potępiając u-

z a Pre ze n ł u·, e w Bud ap es z cie ~~RejZE:rzodsązPóafYWDwrti\(Pł~zkAPO~}.~i!~wlsk-RzZjesedzo-· -~;i;~y =~~=;:~o Sf :~fe~~ 
w.miQc pracę na odcinku podniesle-

do robe k swej pracy~ i walki o wolność i pokój :~cj~b;~!n!l~w';~be":i~:!t9~n~i ;1!itii™;,~:!tiotnego świata. pracy 

S oraz PSL z. ca~egł> województwa, z * • • 
w ARSZA WA (PAP). - Przyg0to- pa, ·wioząca materiały wystawowe. 1949 r. Buda.peszt, II-gi w!atowy udziałem przeszło ~50 aktywistów LUBLIN (PAP). _ Na plenarnym 

wania do Swiatewego Festiwalu Wystawa będzie się dziel!ć na dwie Fest:.wal Młodzieży. obu stronnictw ludowych, któi:zy 
Młc<lrieży Demo.kratyC?Jnej w Buda- części. Pierwsza część obrazuje krót ZMP otrzymuje również informa- zdecydowanie oświadczyli · się prze- pasiedzeniu aktywu związkowe,;p 
peszcie objęły iiałą młodzież polską. ki zarys historyczny polskiego ru- cje o _przygotowaniach do Festiwa- ciwko polityce Waityka.nu, Od.powie Okręgowej Rady Związków Zawo~ 

PracE' nad przygotowaniem eks;po chu robotniczego, walkę o wyzwo- lu młodzieży całego świata. dz!ą całego zdrowego społec~ństwa dowych uchwalono jednomyśln'.e 
natów do polskie)· wystawy na Fe-. lenie społeczno-narodowe oraz od.bu W czasie · trwania Festiwalu odbę pol•ki"ego na antyludo'"'ą uchwałę 

ęś d · · J „ k · k ~ .., rezolucję, w której czytamy m. in.· 
st:walu Młodzieży DemokratyczneJ dowę kraju. Druga cz ć wystawy z:e się w kapom: raJ0

1 
wy ?ngres Watykanu będzie dalsza praca nad Nie pozwolimy nadużywać wiar:v 

zostały już zakończone. ilustruje historię polsk_łego ruc!Ju młodzieży, . torly spopu aryruie zna uświadomieniem ludności wiejskiej i kościoła dla celów przyziemnych 
Dnia 7 bm. WYJ"echała z kraju eki młodzieżowego, stan oświaty, udział czen!e Festiwa u, 0 J'ej słusznych prawach do budo- i j i -1 · 

· · dowl kr ju zd n e ma ącyoh n c wspo nego z rell· 

Chłopi woj. łódzkiego 
dziękują junakom SP 
za pomoc przy żniwach 
LóD~ (P .AP) - Wzorowa postawa 

i wydajnoś6 pracy junaków łódaich 
przy żniwach zjednały im ogólne u· 

znanie ludności wiejskiej, czego --o· 
dem są liczne podziękowania., napły. 

\vające do Komendy Wojewódzkiej 

„S.P: ' w Lodzi. 

Podziękowania. takie nadesłali m. m. 
pracownicy majątku doświadczalneg~ 
Sai:nów w pow. łódzkim, gd.Zię dzięln 
wydajnej pr;l.Cy junaków żniwa, mimo 
niepomyślnej pogotl.y, zostały wykona. 
ne w terminie. 
Również praeownicy zespołu Pań

stwowych Gospodaxstw Rolnych w Ro· 
·,nwie, pow. brzezińskiego, nadesłali 

do "Komendy Wojewódzkiej „S.P." pi
smo w którym wyrażają wdzięczność 
za okazaną pomoc junaków, 

„Junacy podc,zas pobytu w naszych 
majątkach - piszą oni - wykazali 
wielki hart w ·pracy oraz dali liczne 

\

dowody wyrobi?nia obywa~~lski~go, 
Przez swój wysiłek zacieśnili więzy 
przyjatni pomiędzy mlodzieżt miasta 
a. wsią". · 

młodziezy w odbu · e a • 0 • Z Budape~tu napływają coraz to wania coraz lepszej przyszłości. gią. a zarazem wrogich Interesom 
bycze socjalne oraz wkład w walkę nowe depesze, które dowodzą o mię 
o pokój. dzynarodoweJ· solidarności młodzie- Zebrani potępili wtrącanie s'.ę kle mas pracujących. 

ru do spraw nie mających nic Groż_by Watyka.nu nie wytrącą z 
Ukazał s:ę już polslq plakat fest!- ży. Młodzież pracująca Rumuni! ·1 l' , równowagi nasze1' klasy robotnicze], 

walowy. Na plakacie widnie1'e em- przeznaczyła 500. tys, lei na umoż- WSipO nego z re igią. 
chłopstwa i inteligencji pracującej 

blemat ZMP oraz : . biały gołąb - liw~enie postę.powej młodzieży h~~:>!- KATOWICE PAP. ·- . Klub ·rad- Rozwijać będziemy dalej współi:awo 
symbol pokoju - na tle sztanda- pańskiej, greckiej i krajów kolonial nych Wojew6dzikiej Rady Narodo- dnictwo pra~y. które jest wyrazem 
rów wszystkicłl państw, biorących nych wzięcia udziału w Fest:.walu. wej - · członków . PolS!kiego Stron- nowego, socjalistycznego stosunku 
udział w Fe~alu, Na plakac!e u- Również mh>dzie.ż duńska zaofia- nictwa LudQ~o nadesłął !fo pre- do' praey t własności społecznej. 
mieszczony jeat napis: 14-2g.>...VIII. r~ na ten cel 1.000 for:ntów. zydium WRN w Katowicach .oświad 

Gói_.llicy szkoccy zachwy~~ni 
osiągnięciami polskiej klasy l'.'obotniczej 

Oglądaliśmy występy zespołów świe Oświęcimiu · jest mocno wzruszony. 
tlicowy"ch dziooi górników. Pozosta_ „Czytałem i słyszałem dużo o bestia.I. 
ną. one w naszej pam.:ęci jako np.jra- stwa.ch· hitlerowskich w Polsce - II!Ó 

dcśuie~sze przeżycia. wi 'l'hc.mas Wilson. - Pióro 1 słowa. 

Dnia 6 bm. udała się w drogę po· 
wrotną. do swojej ojczyzny grupa 
szkockich ,górn.!.ków, która spędziła 
wczasy w Zakopanem. Przed wy:}az· 
dem goście pod.zielili się z przedsta
wicielem PAP wTBżeniam.i z po bytu 
w Polsce. 

r- JeŚteśmy wszyscy pod wielkim 
wrażenie:µi wa.szegp . wspaniałego budo 
wnictwa - pow.iied.ziai .Abe Moffat, 
przewodniczą.cy Zarządu Głównego o_ 
gólnobrytyjskiego Związku Zawodowe 
go Górników. 
Gdybyśmy własnymi oczami nie wi 

dzieli przepięknej tra.sy W-Z, setek 
nowych domów, calych ulic i dzielnic 
odbudowanych - trudno było by U

wier.zyć, że w tak krótkim czasie mo 
i.na tyle dokon.ać. · 
Jesteśmy pełJU podziwu i wielkiego 

Jesteśmy przekona.ni _ kończy Abe nie są w stanie odda.ć tego co widzia_ 
Moffat _ że świat pracy Polski zbu łem. Opowiem !> tym po po...,.-ocie do 
duje sobie w-. ·ótce ojczyznę, która bę kJ:'.a.ju, a.ż.eby masy pracujące szkooji 
dz ie dumą n.a rodu". . , lepiej zrozumiały,- ja,k ważna. jest wal 
Członek Zarządu Głównego .l!,ede;a· ka o p~ój". 

cji Górników Szkockich - Da.n Bym - PGehOdzQ z na.bOż~ej katolickiej 
porównał położenie górnika szkockie. rodziny i <dla.tego specp.lnie tn~re~o~ 
go i polskiego. wałem się sprawą kcści<>ł;~ ka.toll~k1~

Radziecki film dokumantar ny· 
o pogrzebie · · . 
tow. D-ymitrowa 
MOSKWA (PAP). - W sobotę n;; 

ekranach kin rac)..zieckich ukazał się 
film. dokume11tarny „Ostatnia Dro
ga'', poświęcony pamięci wybitnegn 
działacza międzynarodowego ruchu 
robotniczego Georgi Dymitrowa.. 

Na taśmie filmowej utrwalone zo 
stały 'uroczystości żałobne w Mo
skwie. hołd złożony Zmarłemu przez 
tysiączne rzesze mieszkańców Mo· 
skwy, tłumne wieńce żałobne na ca 
lej trasie pociągu, wiozącego zwłoki 
Dymitrowa od Moskwy poprzez sto
licę Ukrainy Radzieckiej- i Rumu
nię, 

Anglicy _tworzą Wehrmacht ~c;.i:Jf:~.::~:::j ,;:;, 
b I h h ·tł • Oglądając ·liczne domy wypoczynko 

- Po powrocie do kraju _ mówi~ go w Polsce . - opow1·ada gorn~k 
Dan Sym -chcemy zorganizować wy Thomas Stua.-i. - ~as~a. P_~a bard 0 

cieczkę górników polskich do SZkocji. dużo i b'.1-rdzo_ kłaml1w1e . p~ze o prze_ 
Nie zaprosimy ich na wczasy, bo ich ślad01Wa.n1u wiary i ·kOsciOla. w Pol: 
nie' mamy. Górnik szkocki kr.-zysta. sce. Bylem w niedzielę w kościele. W1 
wprawdzie z 7_dni<>wego -llrlopu i 6 dzia:tem tam lucl~i„m~lących się 1 słu 
dni świ~tecznych w ci~gu roku, ale ch11.Jących kazania, Nikt im w tym ni~ 
nie ma. możliwości racjonalnego spędze przeszkadzał. Robotnicy · op~adah 
nia tego urlopu. Nie mamy również mi, że. dzieci ie~ uczą się_ reb~ w 
ani dOni.ów kultury, ani żłobków i in szkole. U ·~as me ma nauki religii w 
nych urządzeń specjalnych których szkole. Rodzice, _którzy chcą, by dzie. 
możemy Wam tylko zazdroŚcić. ci ich uczyły s1ę religii, · posyłają je 

Film utrwala również uroczystości 
żałobne w Sofii, składaffia przysięgi 
u trumny Dymitrowa przez sekre
tarza KC Komunistycznej Partii 
Bułgarii - Czerwenkowa, przemó
wienie SZ('!fa . delegącjj radz~eckiej 
Worosizyłowa, sekretarza gemralne
go KP Francji Tboreza, sekretarza 
KC PZPR Zambrowskiego i in-
nych. · · • 

Rekrutacja y yc 1 erowcow . we, sanator.i.a., d~ruy kultury, bibliote 
w strefie brytyjskiej okupacii Niem ~ec ki, żłołtki, zrozumteuśmy iepiej niż do 

BERLIN (P .AP) _ z Hamburga do. Zgodnie z PGZkazem władz brytyj_ tychczas, skąd się bierze ten za.pał do 
pracy. Widzieliśmy, że robotnik wzbo 

noszą, że angielskie władze okupacyJ- skich, do „specjalnych r~zerw policyj- gacając swój kraj, polepsza swój byt 
ne wydały rozkaz w sprawie utworze- nych" przyjmowa.ni będą wyłą.czroe materialny i kulturalny . .My, robotni 
nia w swej strefie tzw. „specjalnyca byli członkowiv pa.rtii hitlerowskiej, cy w krajach kapitalistycznych może 
rezerw policyJ'nych". Korespondent którzy służyli w policji do roku 19-15. my o tym tylko marzyć. 

.Mówiłem ze Szkotką, żoną. górrnka 
National Zeitung" podkreśla, że Otrzymają. oni aut omatycznie zaświad· polskiego. Opowiedziała mi, że m:i:ż 

~worzenie tych rezerw jest pierwszym czenie o przejściu denazifikacji oraz jej zarabia 24 tys. zl rnies'ęcznie, ko 
krokiem na drodze do włączenia Nie- taką. samą rangę, jaką. posiadali w po_ rzysta z miesięcznego urlqiu, za któ 

k ' l!J ·- K t t ry' płaci n1u zakłacl pracy, dostaje du miec zachodnich do systemu agresyw. licji przed ro iem ""<>. osz Y u rr.y. 
ży br.lplatny deputat wę~lowy. Pc1nad 

nego "paktu atlantyckiego, Rezerwy te mania tych „rezerw" pokrywane bę:!ą to otrz~·muje 2.000 zł wies ' ęcznie do· 
stanowi6 mają. zalażek przyszłej armii z wpływ6"w podatkowy-eh strefy br:r- datku rcdzinncgo. Moja rozmówczyn . 

, tyjskiej. ';iodkreśli.łs. że jest szcz<;>śliwa. 
DiAmiPckiej. 

I 

Również nasza młodzież górnicza 
,iest w znacznie gorszych niż u Was 
warunkach. U nas np. pracują pod zie 
m!ą 15-letni chłopcy. 

· - Nasz pobyt w Polsce - mówi 
Dan Sym - bezsprzecznie .Przyczyni 
się do zacieśllienia więzów przyjaźni 
międZy górnikami szkockimi i polskL 
mi, do lepszego wzajemnego zrorrumie 
nia i współpracy. 

- Opowiadając w Szkocji o tym, 
~o widzieliśmy w Polsce, obalimy 
szerzoną tam wrogą propagandę o W:i. 
szej Ojczyźnie". 

C.;. nik Thomas Wilson, opowia.d:i.· 
jąć o swo-ich wrażeniach z pobytu w 

na. niedzielni!! na.ukę popolUdniową do 
kościcła. W clą.gu krótkiego pobytu w 
polsce wid%1ałem tyle księży i za.kon
nic, ile w ciągu całego swego żyeia. w 
SZkocji. U nas wychodzi' 6 tygodników 
ka.toliickich. Codziennych pism ka.tolic 
kich nie ma. Jak się dowiedziałem w 
Polsce wychodzi ich 63", 

Z obur~eniem mówi o antn>olskiej 
propagandzie reakcyjnej prasy szkoc· 
kiej górn.i,k Andrea. Flyn, 
Wyraża.jąc wd.ZięczncM Zwią%k0Wi 

Za.wodo-wemu Górników za. zaprosze_ 
nie, górnicy szkoccy życzyli swoim 
p-OL'lk:m towarzyszom pracy dalszych 
sukcesów w bU:dc;waniu szczęśliwego 
jutra.. 

Komunikat 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Łodzi za
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 śierpnia br. o godzinie 
11-ej rano odbędzie się Ple
narne Posiedzenie WRN. 

Uprasza się Ob. Ob. Rad
nych WRN o punktualne i 
obowiązkowe przybycie. 

Prezydium WRN. 
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Budio wniczo-l':!rDMI' Cl 

Poniższy utylui.ł ukazał aię publiki, Ludowej nar6.1 pol~ki obcho· 
w ,,Prawdzie" z dni& 6. 8. ł9 r. d~ił pod znakiem tych !•1keesów. 

Jest to o::lbudowa so.„jafotycznu. 
Zbliżaliśmy się do Opola., gdy przy- Nie ma. ona. llie ' wspólnego z odbudo. 

pnde>k zmusił nas do zntrzymanin. się wą. burżuazyjną.. Oechy odbudowy so
w niewielkim mill.!ltcezku w którym cjalistycznej znano są nam z nas'lej 
nio było nic godnego uwagi. Chodzi- własnej historii. Ludzie radziec.cy 
liśmy bez celP po zamo.rłyck ulicach 
eichc:;-i miasteczka. Zs.trzymali~my się cieszą. się, gdy spotykają, poza grani-. 
chwilę przed pomnikieJU żołnierzy ra. ,cami swego państwa to, eo jest im 

znaJome. „To.k jo.k u nas'• - to Vl"Spa 
dzicckich, minęliśmy pu~ty rynek 1 niale. Doświadezonin buaowmctwa, 
ni~oczekiwanie natknęliśmy się na wypróbowano w kraju radzieckim da. 
ruiny sta'!'~go l!am~zyska. jfł wspaniale wyniki również "' kra· 
Były to ruiny, spowodowane zębem jach demokracji ludowej. Jest to 

czasu, a nie zwaliska. cegieł i kamie_ triumf ~ocjnlizmu. 
ni, jakich n:cmało widzieliśmy w mia Odb1ulowywn6 Warszawę w sposób 
steczku, zbombardowanym w ezase 0 • burżuazyjny - znaczyłoby przywro_ 
statnitj wojny. Malownicze :ruiny gę- ei6 ciasnotę i ubó~two wa~kich uli. 
sto z.arQsly trcwą., która. pokryła wa_ czek i zaułków, kra,dnąQych światło 1 
rawno mury. Lu~i przeistoczyły się w powietrze biedocie micjskirj. Fantnz.ia 
zieloP• 'lrlJ1.1dy 1 bluszczu i tylko 1ul'banlstyló. burżunzyjuej - zrc!':~tą 
wid~ ~amkow. ~achowała swój daw~ b"tlrfoazjo. nie znała tald<>j gnłę"i mrn
n·y wyglą.d„. ki - nia wyazłnhy ni~dy po?.n grnn1_ 

Ni" wi~dzi11li•my, nikt nie m~gł na' ce egoistycznej, bezmyślnej gmatwa. 
poi11formo11rll6, &reszt„ me bardzo int~- nipy i bezideowości nrcbit~ktoniczn('j, 
resowtli6my si~, ezyj to był YalJ'.iek, Myśl nnjbard1.i<'j ntnlentowancgo ar
kieay zost11.ł znisiic:i.ony i. 00 w nim ehitektn. burżuazyjnego, związana jc;;t 
zasłq~hnło na. oqwigę; Na. obszarze z poszanowaniem dla włt:\Rności kamir_ 
ślą.ska wiele jest takich zabytków nie 11icznika, plnRzer.cniem się przed wszy
miec~iero -panowani& nad polską. zie· stkim, co sta•e. 
mią., By6 ll!OŻe pQiar atrawił średnio_ Nowa. Polska ntworzyb. arty3~ó-;v 
wicezue mury, by6 może, kiedyś w przestrzni micjJ~iej, nowycl! ludzi 
uhicgfyeh stulcci&ch zosti;.ł on spalo_ o szerokim roz;nacl.!u twórczym. Nie 
ny w czasie jakiejś w~ny. By6 mote restauracja, le~~ oclrouzenia ! Nie fco· 
zburzyli go chłopi pańszczyfoianl, dalno_burżuazyjna Warszawa stolica 
buntują.cy się przeciwko despotyzmo- Radziwił!:ów, SanguBZk6w, :i::owcltlcb, 
wi niemieckiego barona„. Wszystko to stolica. bankierów, przcd>to.wiciel;;tw 
mQie by61 tak przecie.i: bywało. obcego kapitału ze sprz6daj!lym blich. 

.A.le bez względu na to, jakie były trem witryn sklepowych, z ciemnoś:ia
przyezyny utiszcl!enia zamku wład_ mi i nędzą przedmieść - lecz nowa, 
ców feod~nyeh jedno jest waźno, a socja.listyczna Warszawa, petna. św1ą_ 
mianowicie to, ie nie został on odbu_ tła i piękna, łqczą,ca najwspanial33Cl 
dowany. Ginlj.cy ustr6j społeczny nie zabytki architektury polskiej z ''IY· 
był ,.,,, •tani<i ro odbudowa6. Niemoc maga.nłami wap6łc11esności, łfl:czii:co. sta,
przeżytego feodp.lizmu oka1:ała się. bar rą., cenną, kulturę z pięknem i poezją 
dzi•j zgubna dlo. zamlm ryeer~kiego, nowej techniki. 
niż pohr, woj11a, powatanie e~łop- W t<'n ąpoll6b nuc~chowauy taleu_ 
skie. Upadek szlac~etezyzny pn;eisto,.. tem pro,ickt, jednoczący w i;obic po
ezyl fO!W!llajteY i;i„ zamek w ruiny. tężuy rozma~h i śmialo!ie inw<'nc.Ji no. 

• wyeh budownic?.ych, zi:odził Tr?..''1! 
ByliśJll.1 dopiero eo w W~nznwie :- W-Z, która stał(lo . się tr;11onem archi. 

w mie6eie1 podno~ite1111 111ę z ruin. J 
Ą!o~ua ~tw1.erdz~6 li peb1yJ!! p;zek?Dll- an Ił'; kflor 
niem, z eatkowit Aokładnością. h1sto- --------------
ryezną. że tym a.liskom Warszawy 
sądzon~ byłoby przekształcić się w !U_ 
pełnt ruint1 gdyby w Polecą ocalał 
usti~j bUl'żuazyjny. Widzieli6my ruiny 
w :Belgii - rozbite doiny, niewielkie 
fab,,.k! zniszczone bombami. W pi„6 
lat pra~ie po woj11ie te ruiny sterczą. 
nadal. Nam, lud:i:iom· radzieckim, ten 
obraz wydawał się dzikim: na ele. 
ganek.ich I.lejach stercz'ł - ja}( igni
łe ple-dki w uataeh starca - ohydne 
zwat;r drzewa, cegły, .telaza. Tuk 1a.
mo, & nawet gorzej mogłaby wyglą.. 
da6 Warszawa, gdyby nie zba.wienny, 
nowy duch, Mwe życie - duch i t.y. 
cie demokracji ludowej, 

Straszny był widok zrujnowanej 
Wauzitwy w owym nłezapomnianym 
dniu kiedy armia. radziecka wraz z 
armią młodej, demokratycznej Polski 
wkroczyła do martwego miasta, a nie_ 
liczni ocaleli mie1Zkańey lękliwie wy
łazili z piwnic. Strasr:ny był ten o_ 
braz ale jeszcze strannłejszy byłby 
los Warszawy, gdyby na. zgliszcza wr6 
cili dawni wL..tlcy pobey - obszar
nicy i k11.pit11.lihi, bankierzy i 1pe]m_ 
lanci r.icley i drobni drapietey. War
SZRl'V~ pozostałaby miastem ruin, 

Upadek ustroju burżuazy.1negQ za. , 
cząl 11~ w Polsce jc1Zez11 w okresie 
przedwojennym. J•1ż w6wcta1 przej:i. 
wiuła. el~ we wuystklm zgnilizna. i 
niemoc retlmu kapitali1tycmogo. Go_ 
spoduka nie rol!w1j11ł& eię - po pro· 
stu gniła. Wszystkie podstawy pań .• 
stwa były podważone, przeżarte przez 
reakcję i faszyzm. 

Armia. radziecka nie tylko wyzwo
liła Polskę od okupantów niemiec_ 
kich, nic tylko okazała brateriką. bez
interesown'ł pomoc w odbudowie Wa:-_ 
szawy i innych miast, w budowaniu 
mostów, dróg i transportu. Naród ra. 
dzi~ekt wyłwiad~ł bra.tntemu uro. 
dowi polskiemu nieocenio~ą przysługę 
tym r&wnid, ' , na.l:cl1ął go wi.&rl! we 
własń11 11ił}', za.radl SWlł kipiącą twór
czą energit1 w :ptakt)'ee pokuał dro. 
gt 4& noweio życia, dei nowego bu. 
downtct;ira <10 pra.w<lzłwej demokr:l. 
cji1 cio e~Jalt.mu. 1 

Juł Ile.ma potężJia. tpehnika armii 
raq1>,jeekioj, która pobiła.' rozreklamo. 
W&llł technikę Niemeów, miała. ogrom 
ne .znąez:enie wychowawcze. Oto, jakie 
Sił Jiły zbrojne J,>&-Astwa soGjalistyez_ 
nego I )i. jeazcze wi~kJze zn~zenie 
miał dla robotnika. po1Bkiego1 dla. pol
skiego chłopa. - radziecki żołnierz i 
oficer 'wieCłCY polskiemu ludowi pra. 
euj\c~mu wzorem. 1zlaehetno6ei udzie
ekiej, serdeczno~cl i dobroci. Wszyst_ 
kie te cechy wykształeiła w narodzie 
ra<lzieekim pa.rtia. Lenina - Stalina.. 
Natychmiast po wojnie naród volski 
zopąe.7ł inżynłer6w radzieckich, ra.
dzjeclneh rQl>otników - mistrzów w 
swym zawodzie. I wielkie idee pracy 
sor jalistyeznej współzawodnietwą1 no
we,torstwa ogJrnęly od .razu z nicby_ 
w•łą. szybko~eit celą. ma.st pols'ltiej kla 
sy robetniezej. . 

l\]Ma. robotniczta. Pols\:i d:1,zła. do 
władiy, uwierają.o trwały 10jn1z z 
chłopstwem, wz:ma.6Jlłajto łWł polity. 
kt dzitki 11D&rodowienł11 przc1nysłu 
i JI'W1towlllj reformie ro1110J W no
wym życiu Poliki tkwit joneze pue
żytki przeuło,ei. Zagradza.jt one je. 
sz„;:e niekiedy drog9, po kt·~rcj naród 
polski kroczy ku swej p?L~złośei. Je
sz~ze nie oczyezezono oałlt:>mefo l\Dl 
w„rsznwy, ani najnowrnlj hi!torii 
Po1.&ki. Ale ~ł J taiiliaatycmlł szyb. 
ko6c1lJ posuwa !llt na.~n:Od odbudowa. 
l'iata rocznico ~owsta.nia. l'olskhj lle-

Gdy Pius 
„Gazeta Krakowska" z.a

m!eściła we wczorajszym 
"numerze fragment pamięt
nika znlln~o powieściopi
sarza Jana W!ktora. Frag
m~nt ten drukujemy w p('ł 
nym brz.mieniu: 

Kiedy oburzałem się na ger-
manizację Sląska przez Ko

ściół, jeden z naśw:atlejszych ka
noników, najbardziej tolerancyj
ny dla niemieckich katoJ.:ków, 
proboszcz katowicki, który zrcsz 
tą zginął zamęczony w obozie -
wypowied:..!ał pamiętne słowa: 

- Właściw'.e w zasadzie wszy
!tko jedno dla Kościoła katolic
kiego„ czy jego wyznawc'} mówi!\ 
„Ojcze nasz" - czy „Vater un
ser". 

Nieraz ta r=owa stawała ml 
w pamięc!, gdym wędrował po 
Sląsku Opolskim, gdzie w każ
dym kośoiele, w czas!e kazań, na 
uk, przekonywałem się, że dla 
niemieckiego kleru nie jest 
wszystko jedno, czy wyznawca, 
uczęsi.czający do kościoła mówi 
„Vater unser" czy „Ojcze nasz". 
Duchow!eństwo z zaciekłością dą 
żyło, aby polskie, Od w;eków na 
uc.zone „Ojci.e nasz" wydrzeć z 
serca dziecka i podeptać. Kler 
głosił imieniem ks. Ulitz.ld., sto
jącego na czele wojującej niem
czyzny, na zjeździe katol;ków w 
Gliwicach, że dalsza germaniza
cja leży w planach Opatrzności 
Boskiej, gdyż lud na Sląsku nie 
jest „narodowo obudzony". 
Działacze centrowi w imię tych 

haseł dążyli wszystk:.mi siłami do 
wynarodowienia ludu polskiego, 
zapominali o nakazach Chrysta
sowych, nadużywali ambon, nie 
byli przewodnikami bożymi, ale 
grab;eżcaml dusz, nie wszczepiał!. 
zasad religijnych, ale czynUi 
wszystko, aby wyrugować nabo
żeństwa, kazania polskie z ko
ścioła - mówił sitary działacz, 
głęboko religijny. Kazują podpi
sywać, 2e parafie chcą mieć nie
mieckie nabożeństwa. Nikt nie 
chce pod!p!sywać, a mimo to 
wbrew woli wszystkich - zapro 
wadzi.li nabożeństwa niemieck:e 
w imię wszechwładnie rozbrzmie 
wającego nakazu „Siegreich wol 
len wir Polen schlagen". 

JeS'Zcze przed wojną światową 
w olbrzym:ej więkswścl parafii 
bYli proboszeumi i wikarym! 
księża polscy. Po niewielu latach, 
za jednym nakazem zmieniły się 
stosunki, Obeon!e - a było to w 
roku 1933, na olbrzym.!ą ilość 
księży pracujących w parafiach 
czysto polskich, zaledwie pięciu 
przyznawało s.ię ·otwarcie do pol 
skości. Ale tych przerzuc!ła wła
dza kościelna na jałowe piask! 
brandenburskie na zatratę. Za
panował germanizator lub rene
gaci o polskich nazwiskach, uży 
wający sd:ucha1n.1cy i kazalnll.cy 
do walk! z polską mową, z pol
ską modlitwą ! pieśnią religijną 
- na rOIZkaz arcybiSkupa wro
cławskiego. Toteż na skargi wno 
szone do władz nikt nie odipowia 
da :oolsk!emu chłopu. 

w ob ro •e wolności 
li I B • o • 

n1a 1 wyznan a ~Ulll I (Ptrzeqląfl pro 11 §tołec:lł;n il 
Prasa warszawska omawia dzisiaj 11.l!.d wierzącymi, których mogłab:r 1po,„ 

tektonicznym nowej Warszawy, osllł przerodziło ei~ w świoto ogólno_nuro- na ezo'owych miejscach dekret Rzadn k::i6 krzywda. .r; J'l\Cji ich wterzed relł. 
oclbudowy. Jest to i;zeroka. aleja, pra. dowe. ' . . . • gijnych lul> z powol1u ich przeko11a:d 
wie 7·kllometrowej dh1gości, i,-rzeciua. Trium! o<lbudowy pozostaJe w nie· 0 ochrorne wolności sumienia 1 wyirna· polityc:z:no.iipołcscznl·ch. Dekret rozta. 
jąca całą Warszawę, Jest ono. jak gdy rozerwalnym zwtązlr".1 z triumfom pr.i:y nla. cza też opieko na cl nlcw i.cr;ząeyi~iJ. bro 
by symbolem drogi, kt6rą przeszła ju1u pol!ko_radzteckiej. I my,· ludzie „Trybuna Lu<lu" .w artykule p. tyt. niąc ich przed ~$'1elk1m nac1s1nem, 
z Pragi do Barlina Armia Radzieck'l, radzieccy, kt6rym dane było uczestn1. „W ohronio wolności sum!cnia" stw1er przymusem luL zł; ln trakto>Yaniem. 
wyzwoliciellta narodu. Jest to droga cz:16 w uroccyątoictaoh, niłdJ nie z11._ tl:zn, że dckr~t je&t dokumontem 1'.lod_ I wrcB1alo dekret znpownla rnłcmn •po 
postępu demokratycznego, droga trium pomnimy wzrus111J\Cych ol..rzylłiSw na •!lawowym, który• powJ.nic11 być zaany łcczeńs,twn, pochloni<:t<'mu ogremnyin 
falnego pochodu socjalizmu w Euro. C'-CS~ 11arod;i. radzicckie&o, A.nuij R~· w~rn1 !nr oltyw11 tPlom. Dcl rc•t tru wy znclanirm orJlmclcrn y 1 b•u}qwy, nio• 

I 

pte. dzi'ltkiej, towarzysza Stalina. , pełnia lukę w ustnwodnwstwie poi- zbędny spol11lj i ł:·c) - pr::!lwi:!n·i~:; 
Trasn W-Z - to dzicsif!tki wielo_· A przce1ez mnjcotatyczna Tras::i 1 l:im

1 
kt.jre w t('j dzicdzrnie nie od_ ~uro1:e ~l:i •l)~::.~n~:JJ; wo i:r:"y d'.a 

Plętrow,_·ch gmnch6w, tunel oraz moRt W-Z w całym jej arcl:.:tektonicinym pc,w1a<lll/( dotych0 7a• \V'rt.tczrFr·~j r1c tych, l~t6:"y b;1 t~-1 llj;J: 6j i IJd, iJ"-''CI „ , "i,tt.•et. ~i:i.:iie ,7::,l.11 n11:~:J 1:,-h i v:y-.-r !-\·11> . na Wi6Jc. l>htbku, tQ pn:cci<'t tylko jedno. z wie_ , , ł t c-icr·io~•·i· 11 • 1· ih~,-i1· n• 11 P21l!Jtv.ro L-.~do'17e uv11tttl sto~unck. r.~ " · ·' • „~ • ~ .,,,. "' - · W ZI Tn d·....te 11"tory stoły S)A ha lU kllit, Wllpaniałego poematu OdbU. -I - ~ "'' ~ " - o~ywatcla do religii za s~raw~ jc,;o s::y~. 
cłem og6lno_narodo~m. Cała Pol3ka. dowy Polski! >7e-.nęt;:;:nyc:h, csobis~yc:'.l pr:ie'.;:o-r:-.ń. Wiemy wszy ·c·.v. 7.~ ~-.'r.';,·:~: ·1. j: ;:i:~ 
budowab. l budujti Warszawę. Jedy. Pouiyślc<i tylko, jak wspamale przed pod1ycrj:~ ra-.1izjo;i•::n Ul: • '~ ,1!1 
nie uowy m;ti·Oj ludowo_d&mokratycz- .ta win sic;i gigantyczne budownictwo )"'~t.:two Ludo>7e ma ob:n;i~z~k C!!r- n!dcrcy1l::y p~~eQi~7 I oi:i;e - r~ · ;'l. 
ny mógł zrodzić tal;! ent.izj;.tzm, z;;n.o_ n:i. wybrzeżu m~rskim, w Gdyni i Gdań ~~u~:i~;YG~~~r;yz c~~w!!~~cr~~a~u;:i~::; czc:'.ii:is p~.:y pni:'~' t""ll '; ;;"_;y o r :', 
bnlzownć wielotysi~czną. armię yr~cow !!kul W Ra~zyrue pod Warszawą otwar bie r!nltor::''l'!!lrt, c!~~J r'J '; .:~- l'' 
ników, przeistoc;;-"ć pohl:;.c masy pra. to now• potrożna ro~głośniA rad10'l-a i ni~ pozwolić, by był:i 6:1:i. pr;:;cz l;'J. w Pol:c"" z:m:n·,,u i !;~ 1.'.lil:~u n•··: ::1. 

J "' " • ~ -, • "l"' go:wlwie:t i w jakHtolwielt spcsćb " ' cnj4co w je:iną nrmią bu&cwuic:i;ych. W samej War3zawie ąnt·1zj11:i:m in•acy - )o;iG jc$l r1hr11ic•:'. cllu 11iku;;11 ł· '.i •1i11:_ 

I\n<lownictwo ~1ało ~i<J szko!i), no- nie sfo.lmie ani na chwili~, Nio odbu- "i""Wl).;eo~~· lu~ ogr~n!c:ic~:Ja; I .to ,j91;3~ cQ. że z 11~ i:~:i:d?, w<:~:,-v.-1'1•:•: , 1,0_ 
wych socjnhstycznych form pracy, dowuje się dawnej ulic1 Maraz11łlcow. · s~:> ą ~;i:rc„u z ma 0 s.erpu.n. • •. sr-;.cą, jawnie !Joli·:.;'f~:1y ch~.:·.::, ~~r. 
szkoli} nowych, nicbywałyeh w J:>ol~cc s){JĘj, głównej arterii llanclloweJ stn. ro.rn ° ochronie wolnQści et\frt!C?llla 1 zlli~sła ~ię u L:~r.j 1 \7::"l'..:~:. J'.:a c:-i~. 
osiągni~ć. l.\!011t na WiHle wybt1dowR~ rł'j Wa.tszawy, lecz nn jej miejscu bu- wyznania. ł~.lac~ć rc::~;cy~ncj c-~'; :i k!er.u - c::-:~a 
no w ci~gn 8 rniesic:cy. Przed wojn;i. duJe się nową, szeroką, ulicę. ~ie od~ Tę vrcl;icś~ smniCnin c}lrQnią. prze. lll.l!!cś3 ~111icr;:r j:r::'t (') „::·i;;::·-c;~-:ii:i. 
z1Ju11ownnic takirgo mo~tu porhlon~lo_ bt:dowuje się (zrezztą odbudowa J~!t~ pisy dekretu. ucl!uć reli3ijnycll p::;:;(:::ii;-, P<.u:;t:-.-u, do 
by nic mni<>.1, niż 3 lota. niemożliwa} ątaryoh Nalewek, ~tór11 „I>okretcm tYJII - t·7ytncoy dni".i w l!!lO~nirni11 sto·in):ów n:i-;:1r7 Pat1-

S:1 m n-h lmrla'l\'IJ iczych widzieliśmy za:Jorcy nicml~ccy przeoprazill w glłt." 1, • yk ule - Pol::ta Li.:dowa nau1ąz·:- ~twem a k<:ll:icl:;:1. 
-nn K~ngrc~io Odbudowy Warszawy, to, w 1,reu~ męczet13klej zagłady i bo ~ j;i !le mijp!~kuioj.::::ycl! tu.dycj1 naro. W tej sytuacji c~lc i:or.:7 zo~t:!.l d(l. 
który o<li.Jyl siQ w liwirżo odrcRtauro- hatcrsbt:>J Wi!lki żydów, ullstępnie zaif rl<'V:l•Ch. Ollre;i wo!no-cl I ~olernncj1 lrret o wol!10Jl:i enmi1mia I wy:mrnla. 
.-;:ur<'j n·il'1hrj 1111h Poli1echniki \Yar- don::.:ętllie zb:irz7li. Na porosłyoll trn-1 religijnej w wieJ.rn XVI był z:i.n::em 'l'o pnsnni<:('ic 1:,r,du po•Jyktow.1no 
sz:rn's!de>j. Zcbrul się tu kwiat polskiej wy >;zgórzacb z llllillll Ce(Ilancgo b'ldn. · ukrc3cm n'\jwi~lm:q;o ro:woju pafl. jest oczywist:i, G:~J:~~ o d:ibro kraju, 
klasy ro1Jotr.iczej. Dekgucje rozmic_ je si~ nowo miasto-ogród. Zewsząd 0. · stwa polskiego, okresem rozkwit11 a zar::zem tro3kę. o p!1twn. koutytu_ 
:kiły się na $nli obrncl wedlu~ powia_ tocz;yly Warszawę pierścieniem nowe nauk i otwiaty, okrepl)JU bujnego ;.y„ eyjno mcrziicycb. i niewiorziicych. 'l'o 
tów i woje' ·ództw, symbolizuj:1c żyw:i dziolnice, o~iedla I kolonie, na. Mma. c:ia kultni.'alnego. Czary reakcji wy- po:u.Jfę~ie podylt'•owane je;;t kc1;iac1-
i:''''grqfii;- r~owrj P ol.<ki. ~.fasy prncu- nowie, :i.:oliborzu, Mokotowie - gron_ :maniowej, które potem nast'łpiły i npścią zaberpiec:cnin. krnj•1 pr;ie:t ia
j:~<'.O wszystkich. miast i wsi przeka- clly spółdzielcze dla robotników, i.n-e- zr,:weczyiy wolność i tolerancjf rcll_ t:.oygami zagranic::nFch ośrodl~ów, l:tti„ 
znły Warszal\·ic pienil}dzc, zebrane nn ltgencji pracującej, jasne I obszerne, · gijną, związaną ąą śz!Uc z okreEem u. i·a, jawnie llprzyjrjąc cd::oclzenitl H1Ei_ 
fun<]usz oclbnrlowy, po~łały matcrialy ze wszelkimi wygodami, ton:tce w zie. padkn Pali~twa Pol>k1ego." miec napastniczych, jed;io~ć flJ'!lcc::;eń
budowlnr:c or;.:z brygady lmdowm_ leni. Dekret k!adzie kres propagandzie stwa pol;;kiego u~iłują ro::oić. To posu
czych. N:i nowe gm:icliy warszawsk~o Szybka odbudowa Warszawy w no_ reukeyju<'j, kt1rcj ulllblou~·m argu_ 11ii;:clo Rr.ądu, gwarrnta,Jąc-c pc!:ną. .swa_ 
,łożyły Fię crgly z Poinani:i i Wroc~ WYJU stylu socjnlipt~rc:i:n;vm stab si~ 1ricr.tcm hył rz<'komy bmk wolności re· bod~ wyznania i pos.:anowania ucr;uć 
lawin, z l\r::ikowa i Katowic. możiiwa dzięki od.budowie t rekon- Jigi,jnr,j w Polico. Krzyżuje zan!iarJ' religijnych, unttmo!iliwin. gor11zą.ce 

01_:ror.111cj prar.v clokonnly pr1<C'ds1ę. ~t1'.kCJi przemyslu na no~•ch zas.i. tnh wszystkirh, którzy próbownli t~ wpr;ięg:.mie rcllgli do walki poU.tycz. 
i.Jiorstwn i.Judowlnnc „Bctonstal" t dach s·:cjnli.6tycznych dl!i\!l~i przeb11. •roluo~ć ngrunlern6 lub u~ilow11li je.J nej, godµącej w ogromny wysiłek pal. 
„Mostostal" . Dla robotników i cbło- dowie cs\rgo pa!\stwn. Odbudowuje ;ind:iin5. s:kicll lllt?.S luclo'l."1ych, l dla.tego dekret 
p6w st11lo siQ sprowc! hflnoru p[ltno· się Warnzaw~ w blyskawic:mym tem~ „życie Wi.rszawy• • w artykule pt. o tvolno.ści su::nie:r.ia i wyznania wszy· 
ty<iznl'go prr.ycz~·JJi~ się do odbudowy piei dlateso, że odbudowa znnjc\'~je 1nę „Sens dekretu", pi~zc: scy uczciwi i patriotyczni Polacy 

P.toliey, dlnte~o · też otwarciB Tra~y w r'ikacll budoWll:czych nowej :ro1skt, „Dekret r-0ztacza opiek9 pMlstwa pra:yJm:t z uznaniem." 
~~~~~~~~~....::_:__~~::-~~~~~...:.._~~~.--:~~~~~~~.,...-~~-

I p zem wlał do Polaków po niemiecku 
t IFra9fN11en:J.q panoiętnl6'a 11,Na zien1I PiastóUJ66 J 

Z kościoła idzie najgrożn!ei~ 
szy szturm na polslr:e wsie. Pol
ski chłop budóWał kościół, wzno 
sił go w mozole na chwałę bożą, 
składał ci~żko zapracowane fe
nigi, po to, aby go dz'.siaj stąd 
wyrzucano, aby, każdy ślad pol
skości niszczono i 'p1uga'.l\Tiono. 
Tak spod krzyża rozbrzmiewało 
coraz bezwzględniej: ausrotten. 
Krzyżem karczowali dusze pol
skie w im:ę Chrystusa. I nie by
ło mocy, która by rozluźniła pę
tlę d11szqcą ~ w imię ewangelii 
- polskość rękami kleru niemiec 
k!cio. Nic było mocy, aby wy
rwać ten krzyż z rąk zaślepio
nych w kościele, w którym win
na panować pruwda, miłość 
i sprawiedliwość. 

na póln()(:, Zakrzewo, wzorowa 
wieś, było drugim L~skowem, 
twierdzą .polskości :. kultury. Kie 
rownik i budo•vniczy tej wsi k11. 
Domański, to postać niezwykła, 
to najpromienniejsze nazw!.sko 
w$.róq Jl.Ul.u, walc~go o słowo 

!X>Tuk1e, ifajsZ!acbetmejszy czło
wiek, najofiarniejszy i bohater· 
ski, idący w pierwszym 1zeregu, 
najw!em!ejszy sługa swego lu
du, itojący na czele Polaków w 
Niemczech. Zawsze cechowała go 
odwaaa. nieustraszonoić. Nie 
zważał na froźby, kule, ale nie
zmordowanie wypełniał obowiaz 
ki jako kapłan i jakQ Polak. W 
czasie najsroższych gwattów i ter 
roru należał do tych tak n:c-
1:cznych, którzy bronili krzyżem 
i ewangelią wstępu przemocy do 
świątyń. W jego przekonaniu ko 
l\ciół był ostoją polskości, praw
dy i sprawiedl:woki. 

Był ks. Domański jak złom 
stali wewnątrz płom'.eniący Pol 
ską. Twardy dla siebie w wypeł
nianiu obowiązków, twardy dla 
drugich, a przcc!eż tak umiłowa 
ny przez. wszy11tl~icn, tak czczony 
jako budziciel, obrońca, nauczy
c'.el I szlachetny człowiek. Nie 
doczekał żniwa, plonów swej or
ki i siewu. Umarł w kw:etn!u 
1939 roku, zadręczony p-rzez swo 
jego wikarego ks. Mehrstmana, 
młodzieńca 29-letniego , gesta
powca. 

W listopadzie pod przewodni
ctwem kl!. Domań•k!ego, 

wyjechała pielgr;:ymka Polaków, 
mieszkających w N:emczech, do 
Rzymu, Większość uczestników 
stanowibJ Opol:skle. Ambasa~a 
niemiecka, mająca olbrzymie 
w.pływy w Watykanie, sprz.eclw!a 
s•lę najbardz'.ej stanowczo, aby 
papież przyjmował obywateli 
Rzeszy jako Polaków. - Równo
cześnie zażądała przez usta ge
stapowca von Klebińskiego, aby 
Ojciec święty przemówił do p!el
grzymki po niern.:ecku. Dla pol
&kich rzesz, VJ'.ida!ących w papie
stwie jedyną ostoję, szukających 
tutaj pociechy, pokrzepien~a. otu 
chy, takie powitanie byłoby naJ
boleśn!ejszym ciosem. :Na wiado
mość o tym ks. Domański posta
nowił wybłagać zmianę tego. 
Wówczas odbyła się pam:ętna 
rozmowa prezesa Związków Po- • 
laków w Niemczech z ówczesnym 
sekretarzem Stanu, dawniejszym 
nuncjuszem pa{}iesklm w Berli
nie, serdecznym przyjac!elem ar 
cybiskupa wrocławskiego ks. Ber 
trama. 

Sekretarz Stanu oznajmił, że 

p:elgrzymka katolików z Niemiec 
dostąl.'i łask! wstąpienia przed 
obl:cze zaatępcy Chry:lltusa, ale 
p()d warunkiem, :i:e ten powita 
ją po niemiecku. Wtedy rozegra
ła tl~ wstrząsająca, pełna drama 
tycznego . węcia .scen;ł, tak Qar 
dz.Q przypom:.nająca odwiedziny 
Mlcklew:eza u papłeża. Wtedy na 
przeciw mQcarza Kościoła atal 
:Mickiewicz - bunt w imię cz,ło
wieka. Tutaj stał polak! kapłan, 
proboszcz zapomnianego • zakątka 
nll;wiern:ejszy syn Kościoła, pył, 
proch, wychowany w bezwzględ 
nym posłus'7.eństwle dla władr.y, 
równocześnie jednak p~łen od
powied1.iulności wobec ludu po
wlerwnego jego pieczy. I św.!a
domość teio wyłamała kraty dy
scypliny, napełniła mową, mają
cą w sobie płomien'.e. 

- Przychodzimy skołatani, u
dręczeni, prześladowani, po sło
wo boże, po pociechę, po pro
m!e1i na długą wędrówkę po 
mrokach, po moc w walce. Ko
ściół jest ostatnim naszym ra
tunkiem i przystan!ą 
Miał prośbę, zaklQcie, a te ni

gdy nie przekonujll· A tutaj choć 
by piorun padł, toby nie skruszył 
woli najwyższej, ogłoszonej w 
imię posłuszeństwa. Więc sekre
tarz Stanu Pacelli nie ustąpił, a 
tylko po raz drugi powtórzył gło 
sem łagodnym, uświęconym, ale 
n ie znoszącym sprzeciwu, ale rzu 
cającym na kolana, że papież z 
wyższych względów przemów! po 
niemiecku. 

-- Ale nie ze względów bożych, 
n!e w imię s.prawiedUwości -
wybuchnął ks. Ddmańsk!. - Bo 
gdyby Chrystus.„ 

- Cłn·ystus?„. spojrienie 
zimne, dru1.gocące, pnytłoc;1:yło 
wiejsklego probosz~a. 

- Błagam w imieniu Chrystu
S3. Ukrzyżowane!'o, na jego mę
ki„. Łaski. ~ Ks. Domański za
wsze twardy, nie zg'.nający kar
ku przed nikim krom Chrystusa, 
teraz pod brzemien!em odpowie
dzialności wobec 1wego ludu u
giął się, padł na kolana przed wy 
sokim dostojni.J,;!em Kościoła 
i zwilżając łzami z!mne, marmu
rowe posadzki, błagał o litość, u 
najmiłosierniejszych stóp kładł 
lud skrzywdzony, skazywany na 
wytęp:enie i GStatnlm głosem, 
drgającym bólem i rozpaczą, wo 
łał: 

- Wynaradawiają, spod krzy
ża rozbn..'Tliewa „ausrotten" i 
„Siegreich wollen wir schlagen". 

- MuslS'Z w pokorze wy.słuchać 
i spełnić powinność swoją jako 

Nasi .sąo;iedzi w swym morder 
czym pochodz:e „Drang nach O
sten" nie ustawali. Dawniej czy. 
nil! to krw'.ą i ogniem, d;.;siaj 
czynią katechizmem i elementa
rzem. A ta broń okazała slę sku
teczn~ejsza, bardziej zagładę n!o 
sąca, ni?. ogJc11 i żelazo. Wieś za 
wsią, próg za progle;n, miedza za 
miedzą szedł pochód germaniza
torski, aby dotrzeć do gran:c, 
skruszyć je f wytęp'.ć tych, któ
rzy wciąż wkorzenieni głE;boko 
trwali i świadczyli, że są na pol
skiej ziem:, że o polską duszę wo 
jują. Lud polski w kośelele nie 
znajdował obrcny. Na śmierć ska 
zany był lud w kościele. A żoł
nierzy do tej szturmówki wyra
biano pod komendą kardynała 
Bertrama w seminarium duchow 
nym we Wrocław:u, a nawet w 
~eminarium śląskim w Krakc
w~e„. „Zdawało się - mówił 
ksiądz polski - że czynniki du
chowne skłonią się do zajęc:a się 
tym zagadnieniem, ważnym nie 
tylko ze wzglę;iów narodo·.v.ych, 
ale przede wszystkim ze stano
w_!,ska wiary kato"Yiclct-ej, która 
stała się narzędziem n!e walki 
o dusze chrześcijańskie. ale o du 
szę polską ludu śląskiego'. Lua 
słał prośby, błagał o ratunek, ża 
1ił się, że w kościele najbardziej 

·go kl:ZY'vdzą. Zdawało się, że 
krzylt wynarodawianych, mordo 
wanych, wstrzą,śnie murem Waty 
)tanu, że Watykan weźmie w o
bronę uciśniO'llycb, że ewangelią 
zasłoni prześladowanych. I\:amie· 
nie Watykanu były głuche µa w<1 
łania polskie i milczały. I nadal 
najsroższe c:osy padały z Jrnścio
ła, najw!E:ksze spustoszenia czy
nił tu. kler, a kuźnią tych dzia
łań był episkopat wrocławski, a 
kardynał Bertram nadal był nie 
mieckim młotem zmienionym w 
krzyż, walącym w p:er~ wierzą-

cego ludu, chcącym zdruzgotać Dlryzye gab1·ne"'owv w re -~•n;,· 
serca polsk:e. Hitleryzm i kler ft • ~ 'i! ID - 1-i1' 'J 

w jednym szeregu , szturmówki BRUKSELA (PAP). - Misja de- tworzen'.a rząd:i koalicyjnego z ka
zjednoczone wspólną wolą, wspól_ Rygnowancgo premiera belgijskie_ tolików, socjal!stów i liberałów za
nym celem; zniweczenia polskie- go Gastona Eyskensa sformowan'.a ko(lczyły się niepowodzeniem z po
go żywlołu. nowego gabinetu, który by zastąpił woou różnicy zdań w „kwestii kró-

Tu godzi się wspomnieć o jed- rząd Spaaka za.kończyła się niepo- lewskiej". Katolicy, jak w;adomo, 
nym kapłanie, którego nazw:sko wodzeniem. Tym samym kl'y2ys ga- wypowiadają się za powrotem na 
należy postav.rić w szeregu na- bjnetowy w Belgii WYwoła.riy dymi-I tron króla 11>.,opolda III, zhańb!o-j 
zwisk najbardz!ej zasłużonych sją rządu Spa~ka po wyborach nego wąiółpracą z Niemcami, Pod· 
dla Polaków w Niemczech. Mó- czerwcowych, trwa w dalszym clą- cza.s gdy soeja.Iiści ł liberałowie z 
wię o księdzu dr Domańskini, gu, małymi wyj?,tka.mi domaga.ją sii: je-
~robos= oaratli, leżącej daleko Eyskens oświad~zył, że próby u- go abdykiicjl. 

kapłan, jalco sługa' Kośc!.oła. 
- Nie wolno mi zaPorninać, te 

jestem 1ługą ludu polskiego, ka
płanem polskim, jego obrońcą. 
We mnie żyją, w każdym czynie 
przypominają moją Powinność, 
n~tazy . WYPQwiedzł,.ne przez św. 
Pawła do !<orynt:an: „Czyż po
dobna, aby lcto z wali cierpiał, a 
ja nie mip.tbym tego Qdczuć?". 
Przemówienie po niemiecku b~
dzie nigdy niezagojoną śmiertel
ną raną m!.llonowej rzeszy Pola
ków tak oddanych, tak służących 
Stolicy Apostolskiej, będz:fl ogło 
szeniem zwycięstwa władzy hi
tlorow•kiej nad lµd<!m, tpk wie
rzącym w prawdą 1 sprawicdli· 
wość, tak walczącym o pacierz, 
o pieiń, o słowo miłość, Bóg, e
wangelia wymawiane po poli;ku. 
I one zostaną zdep\:i.no. Ręka pa 
pieża, w której wyznawcy widzq 
rękę Boga, prze!trel.li lud polski, 

- Po3tanowiono jest„. 
~ Nie wolno tego czynić - Jcs 

Domański c:erpiał cierpieniem 
Polaków, umE;czonych krzywdą 
i teraz razem z ludem Slą~ka, 
Warmii, Westfalii c;r.ołgał się w 
prochu i głosem miliona wołał 
po wiele razy: L!to:icil Litollci!
Zaklinał wyrazami, które by mo 
g!y p0ru&zyć skaię, podpalic ka~ 
rftienie. 
Człowiek poz-:lstal głuchy, jeno 

krzyż na piersiach rozbłyskiwał 
złotem. 

- Ojciec Swiąty uświęci gwałt 
i z najwyższego tronu ubłogosła
wi słowa niosące im!erć: „aul!rot 
ten"! Wymaże imię Polaka-kato
lika, pot~pi miicze1istwo. Tysi1&ce 
wiernych •Ynów, przew!ezi<>nych 
do Stolicy Apoot<>Jskiej, pisrzezo
nych do ostatniego drgnienia po) 
skiego, woła o łaskę. 

Ks. Domański przywykły do 
posłuszeństwa, wychowany w dy 
scyplinie, nie mógł zerwać s~. 
stanąć z pięściami zaciskającyJlli 
krzyż, jako oskarżyciel imieniem 
m:.liona żądać praw spraW}edll
wośei. Nie mógł zawołać słowa
mi Mickiewicza, bądź obrońcą u
ciśnionych, pelfl nakaz wojują
cego Chrystusa, Z tmdem po
wstał, niejako wyszarpał z mar
murów swoie ciało, wydźwignął 
je jak bryłę· skały, kryjący płacz 
i boleść, zgarb:ony wym1;edł, dźwi 
gający krZY\.Vdę swego ludu. 

·Polacy w trwodze i w nadziei 
C7..ekali na przybyci~ ks. Dom:iń
skiego. Kiedy się zjawll, rozgc
rnczkowane spoj?.'zenla wszyst
kich zebranych spoczęły na jen 
wargach. Ua'.ósł głowę. R0z:!n· 
lił ramiona. Jakie3 slowo rod~ilo 
slq :zatłucz.one spadnjąc~mi Iza
mi, Nie wyrzf'kł go. Z'.llkał. 
Papież Pius XI przemówił do 

pols)riej p!elgrz.ym!~I po niemI~c
lrn. R:icja Stanu okazała s!~ mo 
n iejsza niż Chrystus, niż Golqo~ 
ta, niż cierpienie za ukrzywdzo
nego człGwieka. więc zwyciężyła. 
Dz:ało się to w listopadzie 

l933 roku, w pół roku po rewo
lucji hitlerowskiej, zagrażającej 
zniszczeniem świata, burze.niem 
ewahgelii, rzucającej poŻłU,• ~ 
krzyż -

• 

• 



.e 

i 

\ 

''J!ll~fH ~ St.osowanie 
Państwowe Gospod.arstwa Ro.lne 

ztm&wseo żywienia inwentarza w PGR Rąbień 
'\lvyułkło z llraku pasz zielonych 

Ukończqlq ·żnint 

W Z'Vią?.kU '? artykułem 11D\llr 
c:1e~,.. P,G R. ,Rqbfet'i 11tmmje latem 
;':yw'en·e 7imowc", Zarząd Okr~
;:~w:r P.G.H.. w ł,,odzl wyja~nia, iż 
i: ·~r u-: r.apltm9wmlilł, pnr.ze i c" 
' · :' >, w:v-lq ozim'l i pnr>twliikn mia 
: · \•:;r~t:ir;~zyt! .:lo itk&zania s · ~ 
'.' ~, wr:~y~}i. wb§~nnych. zielonek. 

w:a krów, albo spasanie pasz tr.e~ 
ściwych w okresie letn;m, admini 
stracja majątku wybrała zło 
mniejsze, chcąc tym 11amym nie~ 
dopuk ć do spadku mleczności. 
Częściowe bowiem zasuszenie na 
lłkutek spadku mleczności u krów, 
$powodowałoby w skutlrnch dluż
szy okres czasu na doprowadze
nie krów do stanu mleczności wyj 
ściowoj, 

PGR czynią ostatnie prz~1gotowania do omlotó,,v 

:-'. u 'tn '\i j.-<ln1lk na gorr:r:y .stctn 
!"' · ,,_, s'~ niż w l:itach ubiegłych 
·"In~~~ kmie~ztHltić uzupełnienia 
l •q~ z ~l:myah PMzamł trcóciwy~ 
u;, n:-a": w;ttłokami imchynii. 

~ !~ ai•ininiiie w okre:c'e letnim 
pt'"'- zinuiwych j·~tit oczywi11tym 
r.: 1.'.'J";.)ti:n·Nstwtm, ale maj(tc do wy 
b1n.1 zachwianie ą·~ :itnnu zdrQ-

J~~li chodzi o Jł,i.Stwiska, to w 
plan~e 6~l•tnim przewida'ano 
przeprowadzęnie melioracji. 

za Dyrektora Okręgu 

V-Dyrektor (-) L. Sońta 

Jak dowiaduje::ny się w Za
rządzie Okręgowym PGR, we 
wszystkich majątkach na terenie 
województwa łódzkiego przewi
duje 5;ę całkowite zakończenie 
żniw na dzień dzisiejszy i czyni 
się gorączkowe przygotowania do 
omłotów. Termin zakończenia 
żniw został opóźniony wskutek 
przelotnych deszczów które regu 
lamie nawiedzały województwo 
powodując przerwy w pracach 
żniwnych. Dopiero ostatnie 3 dni 
dop:sującej pogody pozwoliły o
statecznie zadecydować o zakoń
ozeniu żniw. 

l~~P.~ b~~~~ j- Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Opocznie 

n~e zakupiła zamówioneg.o towaru 
4 tonnq wl§ni uleqlo zniszczeniu 

dz: el ni Ogrodniczej z Opoczna. A 
w Spółdzielni nie mogą być lu
dzie nie odpowiedzialni zn swe 
zarządzenia i dz'.ałający na szko
dę mało i średniorolnych chło-
pqw. 

J. s. 

W okre~ia owocowania wiśni, 
Olmirwwa Spółdr.'elnia Ogrodni~ 
C:<3. w Opocznie zamówiła u chl~
})ÓW w gminach Odrzywół, 
E:lwów, Stróino, Rusinów i in
nych, wiśnie bez ogonków. W ter 
minie wyznac:zonym przez Spół~ 
dz:eln't~• w )niejscach doBtawy 
zgromadziły .się masy furmanek z 
wiśn' ami. I tak w Odrzywole by
ło 10 wozów z okola 2 tonami wiś 
ni, w Stróżnie przywiezlono 1 to
n~ wiśni. i w Klwowie 1 tonę, jak 
równ'.cż w Paradyżu i Rusinowie. 
Pom~mo okresu gorąc:zkowYch 
prac w polu, chłopi zjawili się 
licznie na punktach skupu ze 
względu na brak gotówki na 

Od tego czasu minęło już kilka 
tygodni, ale sprawa ta nie powin 
na hyc pominięta m'.lczen'.em. Od 
powiednie czynniki winny się za
intere:;ować nią i wyc:ągnąć w 
stosunku do winnych jak naj.dalej 
idące konsekwencje, Tego rodza
ju postępowanie wskazuje na 
brak odpowiedzialności pra-1 
cowników czy ki~rownictwa S!?6ł 

Korespondent z powiatu 
opoczyńskiego. 

ORMO-wcy · nawiązują łączność 
z nowopowstałym we wsi Skrzynno Kołem ZMP 

przednówku. 
Spółdzielnia nie wywiązała się 

jednak z wbowiązanis i nie przy 
sb.la swych przedstawicieli po od 
b '. ór w'. śni. Tysiące kilogramów 
owocu „bez ogonków" zniszczyło 
się w czasie powrotnego przewo-
zu, 

We wsi Skrzynno w powiecie 
wieluńskim zaledwie przed paru 
tygodniami powstało Koło Związ 
ku Młodzieży Polskiej. Z kołem 
tym w dniu 31 lipca nawiązała 
kontakt młodzież należąca do O
chotniczej Rezerwy MiJicji Oby
watelskiej z Wielunia. MJicjanci 
przyjechali, by wygłosić referat i 
dać p~zeąstawi~nie. 

Za nawiązanie kontaktu z wiej 
skim kołem ZMP i zorganizowa
nie miłej imprezy, młodzież 
$krzynna składa ORMO.wcom 
serdeczne podziękowanie, prosząc 
jednocześnie o utrzymywanie ze 
ws' ą stałej łączności. 

l'l.faria Zaorska 

,S!ti;ZYJUlo ,cpow, wieluński. 
Li!&* ·N - ____ , 

I · milionów leży w kasie. 
chłopi pow. opoczyński.ego czekają na światło a 

Elektryfika1~ja. 
- jest podstawo-

wym warunkieln 
do podniesienia 
Htopnia rozwo
ju go11podarcze
gQ, kultura~ne
go i .społeczne
go wsi. Ptzez 
elektryfilcacj'2 O-

. . gromnie przy-
śpiesza s1ę wprowadzenie na 
wieś m•t.:iiowszych zdobyczy : ech 
niki i wy~ala się chłopa od ciąg 
łej prący fizycznej, zastępując ją 
pracą motorów elektrycznych. 

Tak jest w powiecie OJY>czyń

skim, który otrzymał na rok 1949 
dotację w wysokości 8 milior• ~w 
80C tysięcy złotych. Wsie, l{t5re 
mają być w tym roku zelektryfiko 
wane zostały JUZ wytypowane 
przez Powiatowy Komitet Elektry 
fikacji, lecz na tym skończyła się 
działalność Komitetu. Do tej pory 
w wytypowanych walach, a. '11.inno 
wicie w Bukowcu, Liziszowie Wsi 
i Kolonii, Krus:::ewcach Wsi i .Ko 
Jonii, l):ra>1nicy Nowej i Starc;j, 
Antoniewfo, Dęb:e i D\lborzynku, To jest tyllw pobieine wylic~e 

n!e korzyści. pł;vnl'J.cych z cJcktry nie przed11ięwzi~b Ż'.ld.nych t'Jbót 
f1kacji, Uząd Polski rozurnicjf!c w ele!•tryfikecyjnych, 
pełni doniosJo~ć elektryfikacji wEi W dalszym ciąg1 1 prowwlz.ma 
prz.eznncza ogromne sumy ra pr~'3 
prowed7..anie związanych z nią. ro jest robota .,., ale pnpiorkowa., 
bót. Pomimo tych ogromnyci1 do No. zapytania chłopów z wyżej wy 
tacji w niektórych pov1ia:':ach na- mienionych wsi, tc.~r Komitet iak 
s~ego woje:vooztwa i-:t'ace elcRt ry i zarz'ld Zj:::dnoczcnla Energciyoz 
frnacyJne nie postepuJą naprzód z . l ,r. . „ 
powodu opies.załości E>:>m:tntow 

1 

ncrro Oki <;~n P.ocko- .V'łocła N'lklc 
ElektryfikF.cji Wsi i Zjcdnocr.ania f)~ d~ją nb.j.:isr~, \:1y~r:tne ad~".l 
Energ:;.t ycznego. wwdz1. lrbhza. :;i ~ ę Jerncn. r-i z nią 

fJI • • -- Dzieci 
1 

/U · ~C!a • rob~tników 
rP.l~~~ „ , ~ rolnw_1;ch 

na. koloniach letnicl1 
Zarny.l o]{ręgowy PGR .zorgrmi 

zawał w roku b:ei:ącym kolo::ie 
htni" orar, wczr>sy leczniczo dla 
4:;-;ieci robJtników rolnych pr::'cują 
c~·ch w majątkach PGR. Voloni~ 
J-:.+a'? z"sta'ły zorganiz::iwo.r.<! w 
r' '·'.)Cli h1rnu.sad1 tj. od 1 -- 31 
J ; ;~~v. i od 1 - 31 sierpniu, VI 
r··,wezvm turnusie wy3ł!ll10 100 
i-~·„ri do piękne.i. b:a;a!wwcj nw!j 
::- -ov-o 'ci .Jagn;ątkowo w r;owiecie 
jei~11;0?.61'skim oraz do kr>lonii nau 
r,":ii-rl;iej w Ko~zalinie. W '-u-;'m 
t· l'!T:f e dzieci W?Słano \V tr::rrh 
gr~1pąch do J01gn'.ątkowa, Bol:"'1mi 
bwa i Ko.szalina, 

Na wszystkich koloniach dzfo~i 

dzieci pracowników PGR. Akcja 
ta trwać będzie cały rok i tl:r.ied 
chore na reumatyzm, zagrożone 
na, płuca i anemiczne znajdą opie 
kę w najlepszych polskich uzdro 
wiskach. Do tej pory wstało wy 
typowanych i wysłanych 13 dzieci 
do miejscowości lmra.c~,rjnej Hyma 
nów. W n!<jhli7.~zych dn;ach ~rzc 
widuje się wysłanie 12 dzied za -
grofonyoh nn płuca do z3kopa1~c 
r,o i innych m'.ej:>covrości gór-
El~ich, (1:J) 

Rolnicy łódzcy 
robotników rolnych są otaczane Rolnicy w województwie ł6dz-

~ specjalną opi~ką lekarską i b'ardzo kim przy::ila,pili do masowej budo 
, d obrze odżywiane. Napewno ma- wy silosów. Opró::z 250 silosów 

musie nie poznają swoich p l"icch betonowych, wybudowanych w o-
• po pwrocie do domu. kresie wiosennym br„ w najbliż-

"i~J)bąk kolonii letnich, została szym czasie ~łożonych bedzie 
). ~dziana. akaia_l~~ąJ.n._i.200 noyr,ych silosów„ 

szarugi i przymrozki. Należało by 
spytać kiedy „panowie" ze Zjedno 
czenia zdecydują się zabrać do ro 
bót przy elektryfikacji i czy wo
góle wykonają w tym ro'k~ 100 
procent przewidzianego planu? 

Poza tym zamrożenie blislrn 9 
milionowej dotacji państwowe.~, 

jest czynem karygodnym i wyma 
ga wydagnigcia w sosunku do win 
nych jak najdalej idących kJ:i!::e 

lrwencjl. Cz::?B w.prr,cstać 1irz~sv 

łania z instytucji do instytucji p3 
pierów i zuląt:!iników . Trzeba ~'l 

brnć się d0 rzetc!nc:j pracy <lla 
dobra wEi, tymbnxd;dc.i, że ,vi,,;.3 
ro::;emic rolę elaktryfiknt:iji i rl?
maga się jej. dając terro donocly 

w wielu swyc~ poczynaniach, Ja
skravl;'fm przykładom pozyt!'Wae~ 
go usto'.lunkowania się chło;1a do 
nowych zdobyczy technik! mo~e 

być fakt, jaki ma. mifljRce we w::;i. 
Radzice gmina Dncwica, gdzi~ 

chłopi s:i.m::irzutnie przystąpili do 
budowy 7 ~kilometrowoj linii tel a 
fonicznej łqczą.eej Bpółdziclnię z 
Drzewicą, dostarczając slupy ze 
swoich lasów i dając własną robo 
ciznę. 

Powyższym winna zainteres,1-
wać Ilię organizacja. part.yjna 
Również Powiatowy Komitet E l ~k 
tryfizacji wsi winien dopilnować 
odnośną instytucję w ci;.lu }.';:"Zy
ńpicm:enia budowy, Komitet po.wi 
nien uważać za punkt Iu>noru wy 

wiązrmie i;ię w stu proc'!ntach 
prze;~dzianego planu i w tym ro 
ku zam3ldować o z3koi1czeniu ro 
bót eh~ktryfikacyjnych na tennie 
wytypowanych wsi. .fot. 

budujq silosy 
Rolnicy mało i średniorolni bu 

dujący silosy otrzymują na ten 
cel po 6 ty~il;;cy złotych kredyhil"ł. 
Kredyty na budowę silosów w wo 
jewództwie łódzkim wynosz& 7 
milionów złotych. 

Do dnia '1. sierpnia żyto i psze
nica o;zima we WBzystkich mająt
kach PGR zostały skoszone i zwie 
zione w 100 procentach, jęczmień 
w 90 procentach i owies w 80 pro 
centach. Do tej chwili zakończo
no już prawdopodobnie wszyst
kie prace żniwne i przystąpiono 
do .omłotów. 
Jakość tegorocznych plonów. 

jeżeH chodzi. o żyto i pszenicę ozi 
mą, przedstawia się zadawalają
co. Urodzaj ziarpa z omłotu 1 ha 
wypadnie prawdopodobnie, jak 
już donosiliśmy 13 kwintali co 
jak, wiemy jest urodzajem do
brym. Gorzej nieco przedstawia 
się sprawa z jęczmieniem i ow
sem. 

nych w naszym województwie, 
maszyny nie odegrały przypad:::ją 
cej im roli, dlatego że zboże po 
silnych deszczach przeważnie wy 
legało i trzeba było podbierać je 
kosą. Również nowoczesne maszy · 
ny żniwna - omłotowe sprowadzo 
ne ze Związku Radzieckiego w ra 
mach umów · handtowych t. zw. 
kombajny, które w tym roku po 
raz pierwszy zostały użyte do 
żniw, nie znalazły zastosowania 
w naszym województwie, a to ze 
względu na stosunkowo małą 
przestrzeń obszarów uprawnych. 
Maszyny te jednak sp2łniły wiel
ką rolę w województwach szcze
cińskim i wrocławskim gdzie 
przycz.yniły się do olbrzymiej o
szczędności w ludziach i czasie. 

Na terenie naszego woje·wódz-

twa w majątkach PGR~u pełne 
wykorzystanie parku man:oynowe 
go nastąpi dopiero teraz w czasie 
omłotów. Wszystkie majątki· roz
porządzr,·ją znaczną ilością · mło
carń typu folwarcznego i cepowe 
go, oraz nowoczcsnyml mlocarn~a 
mi sprowadzonymi w tym roku z 
Czechosłowacji i ze Związku Ra
dzieckiego. Ilość lokomob!l i mo
torów spalinowych służ<1cych ja
ko napęd do młócarni jest rów
nież wystarczająca. 

Dobre przygotowanie i wypo
sażenie kompletów młócarni po
zwoli na szybkie wymłócenie zbo 
ża i umożliwi terminowe dostawy 
nas:on kwalifikowanych do sie
wów jesiennych dla mało 1 śre
dniorolnych chłopów. 

L. Piek. 
Do ukończenia w tak szybkim 

terminie prac żniwnych przyczy
n:ły się w dużym stopniu ekipy 
robotnicze miasta, które w decy
dującym momencie robót stanęły 
twardo obok chłopa i robotnika 
rolnego i nie zważając na zmę
czenie ofiarowały każdą wolną 
chwilę - wspólnej walce o zbo
że - chleb, Na specjalne wyróżriie 
nie zasługuje tutaj Milicja Oby
watelska, która zapisała się w pa
mięci lt1dności wiejskiej, swoją o
fiarną i rzetelną pracą. Tam gdzie 
na .polach widniały stalowe mun 
dury naszej milicji, żyto znikało 
w przyspieszonym tempie. 

Nowe kadry służby weterynaryjnej 
W dniu 2 sierpnia br. odbyło. się 

w Piotrkowie otwarcie kur.>u · we 
terynaryjnego. Na uroczystość 
otwarcia przybyli liczni przetlsta 
wiciele wojewódr.twa oraz wladz 
miejskich i powiatowych, · 

Kurs został :mrge.nizowany 

jak doktór weterynarii ·staniSław 
śpiewak, Wacław P.óżowski. i . inni 
znani wśród rzesz chłopi:ikich spe 
cjaliści. 

N a kurs zgłosiło się dotąd 40 
Itandydatów. I\:oszta uti'zy1nrrnia 
i szkolenia pokry:wa callrnw!rie 
Skarb Państwa. przez :Ministerstwo Rolnictwo i Re 

form Rolnych przy wejp '\'.udziale 
zarządu Okręgowego PGR. Pro- Należy zaznaczyć, że celem · kur 
gram kursu przewiduje nauc:rnnie su jest wyszkolenie kadr pomocni 
w zakresie wiedzy zawodowej. i czej służby lekarzy weterynarii i 
społecznej oraz pralttykę, klórą tym samym otoczenie ~roskli-.vszą 
kursanci bę~ą ot.r~ymy:l'ali r~wno opieką pogłowia ornz niesienie 

Również olbrzymi wkład w ak
cję żniwną dały instytucje samo
rządowe, starostwa i komitety 
partyjne, które po godzinach pra 
cy w biurze stawały z zakasany
mi rękawami• w polu kosząc, ster
tując i zwożąc. 

legle z teorią w JednCJ · z n iJleP-. . · . · . . . . 
szych lecznic zwierząt w Pio1rko p1erwszeJ pomocy lc>1rnnbeJ zwie 

W tegorocznych pracach żniw-
wie. Wykładowcan!i są lcl{arze we I rzętom gospodarskim. (piek) 
terynarii i prncownicy społ~rzni · 

Konkurs dla wiejskich zespołów świetlicoWych 
Zarząd Główny ZSCh w porozu 

mieniu z Komitetem Centralnym 
PZPR oraz przy współudziale 'Io 
warzystwa Przyjaźni Polsl1.rn-Ra
dzieckiej, Centralnej Rady ,.. ·iąz 

ków Zawodowych, Ministerstwa. 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa. 
OĄ_wiaty i Zartądu Głównego ZMF 
- ogłasza kankµrs pokazowy lila 
wiejakich ze"ll)'lłów artystycznyru 
przy świetlicach ZSCh, na najlep 

sze wykonanie sztuki, pieśni i in I wiednio dobrany repertuar i u
scenizacji autorów radzieckich. r1zielać będą WEZl'lltich porad tech 

Udział w konkursie pokazow"rn I nicznych. Eli;ninacje powialowe 
1: rać może kaMy robotniczy ze- rozpoczną się we wrześniu br. i 
spół artystycznv, pracujący rrr.y trwać będą_ do połowy październi 
świetlicach ·Związl:u rGar.rnt;V- • ·:/ lul, . . ~ '" .: 
Chłopskiej. Dla zespołów wyróżnionych prze 
Zgłoszenia udziału w konkursie widziany jest szereg nagród, ·ufun 

przyjmują wo;:ewćclzkie i powi<it1 dowanych przez wyrnie1iione WY
W(· oddzir.ły ZSCh, l~tórc jed<.o- żej instytucje, 75 radioodb.iorni
cześnie dostarczą 33spolom odpo ków, 20 bibliotek, 20 kompletów 

----------------------------- płyt z pieśniami maso'.vymi i wiele 

?OO milonó1v zło na zaliczl~i 
dla chłopów mo:ło i średniorolnych 

Pomvślny przebieg kontraktacji rzep~ku 02'.~mnego 
.W połowie lipca gminne srJ'il- w wysokotci 6 tys. :-1. od ha. 

dzielnie „Samopomoc Chłopi::ka" Ozółem na za1iczl~i dla kontrak 
w całym kraju rozpocz~ły kon- tu:j;y.::ycl1 przewidziane j -::st około 
traktowanie na rol{ 1949-50 r ze- G3'7 milionów zł., oraz 196 ton o
paku ozimego. Ogólny ob<>zar leju rzepakov1ego \Vartotci ok. 
plantacj. rzepaku zgodnie z pla- 5'.J mi!n. zł. Razem Wi f'.C r lantato
nem z;atwierdzonym przez Kom:- rzy otrzymnjn ponnd 700 mJn. 
tet Ekonom'czny Rady 1\linis~rów zł. zal;cze!c Rolnikom podpisują
wynies1e 75 tys. ha, z rzer,o ~9 cym umowy przysłu:;,;jc picr w
tys. hn przypada na go;'.;podarstwa szeó.stwo „.,, za op atrzeniu si~ w na 
indywidu'ilne, zaś 2G tys. ha na wozy sztucz.1'.:! . 
PGR. O~:swr przcwidz cny cl•) za Jc;'~eli cb'cdo: t o c;;ny, to za każ
kontral:tc\"lania u inU.y,,-1idut>.l- de 1 OO h::_:. ocls~a'.7 cm~;o rzcpnku 
nych rolników j : fit bh;ko lOu pro Jl:mta ', or ::;y ot "„ymq; Gf.L'l zł„ 
c~nt w'c~'-1>zy n:ż w roku u:::iie- z czego tJ.3\JO zł. \'! got)„;M i lltr 
glym. okju rzepalrnwe30. Opr:Jcz tc:;o, 
Pierwsztińftwo przy wwic1·a- zn każde! cd:;taw ono l '..JJ V; rzc-

n u umów kontraktacyjnych, na 'Jn m ph •-'. t· · ·• (''' : 11 ~z-
uprawę rzepaku, przy;;lueuj~ prze płatnie, w formie prciv'i ?.O l: {, 
de wszystkim mało i !;redn'orol- pa3zy treściwej - fruty a!')n rrn 
nym chłopom. Warunki kontrak- kuchy. P ay>:?:Yni s:ę to w zn'l::'>:
towania rze;::ci~u si poclo!m~ ja!t nym stopi1iu do poC::n ' <'fie~ia j~!w 
w roku ub. l(ażdy ch!op pcdoi:::u śc t hodo'-Nli. 
jący umowę otrzymuje tytułnm Vlediug danych z po'·zr":cnól
zaliczki 8 tys, zł. od 1 ha r zepaku· nych ' woj 12wód:~tw, d0 chwJ i o
?raz 4 rtry oleju rzepal~owcgo, bccn"j zakon~rnktov,;.:mo w ca
rnfinowanngo. Na wi(lsnę po I lym k1·aju 30 proccat z:;i~;];:-10\va-
sprawdzen·u sta:m rzepaku, plan nc10 ol.J::;zaru. · 
iatorzy otrzymają drugą zaliczkc: , 

innych. 
Niezależnie od powyższego ze

społy wyróżnione według uznania 
jury konkursowej otrzymać mogą 
subwencje pienię?.ne na zakup i01-
s trum':'11tów mnzycznych lub urzą 
dzeń scenicznych oraz uzyskają 
dyplomy przoclownicz• c'.l """'"'O

łów wojewódzkich lub przodcwni 
czych zespołów powiatmvvch. 
fiównież dla reżyl'l':!l"Ó'V i kier::>~vni 
ków muzycznych zespołów· wyr6ż 
nb nvch pr::;ewidzian':' są nagrody 
od 5.000 - 21,000 zł. 

Konlrnrs organizowany w ru
n ach m icsif'.Cfl nog!':';1ięnia przy
jr;'.;ni polsko-r2c1ii' eckiej, nn na 
crJu unowszcchnienic '"''\ terenie 
wsi twó1•czości r r~.i'stycznej Związ 
Im RndzieckiqN i ~-;:11~·1c:.::r.ie 
nakt vwnisnie wicjs'.~ich z2społów 
Ś»;ht1 ic'~wych. 

W nolrnzac:h brać br;rl ą również 
udz'ał r obotnicze . zespoly artysty 
c1nc. 

Z;:irząd Glównv Zwląz1i::u Samo
pcmccy Cl11op'J'dcj z d:fr;m 31 
13icrp:1ia 191!) r. i:r,,m· lm listę ll
rze:::tnicfrrn zcsnolów w .konlmr~ 
nie. Wr.zcEdch '11liżfizvch iń.':~mna
c .ii ndzjeJ ać będ1 z.u:r,adv oddzia
ł(·,'.r Zw, Sam. Chl. i kch Towarzy 
stwa Przy jaźEi Polsko-Radziec
kie.i w terenie. 

' 



Rzeczy ciekawe · I 

Montgomery studiuje 
„Mein Kampf" 

W~ród 244 ksią.żek, których czyta.. 
bie zalecone jest amerykańskim ofi_ 
cerom lotnictwa, zn!tjduje się 
„Mein Kampf'' Hitlera oraz „Czy do
lar ocali świat f" Henry Hizlittsa. 

Jak doniosła prasa francuska, na· 
czelny wódz armii brytyjskiej, mar_ 
szalek Montgomery w ostatnim czasie 
czyts. bardzo pilnie „Mein Kampf'' 
Adolfa Hitlera ... Podczas ostatniej in_ 

v ... J„;l;A SLĄS..ti.A 

w PMrSTYvOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dz:ś, dnia 8 sierpnia 19-19 r. o go_ 

dzinie l!J-ej opera „Tra via ta'' G. Ver 
di. W pal'tii tytnło..,ej Barb1ua Ko
strzewsk;i craz J\la.ria Kuuiń,ka, Olga 
Szamborowska, Stefan \Yitenberg, An 
drzej Hi-0lski, Stefan Debia.sz, Piotr 
Barski, Włodzimierz Lwom.cz, Ed· 
ward Fedorowicz, Aleksander Szczę_ 
ścikiewicz. 

Jutrc, dnia 9 ~;erpnia 1949 r. o go
dzinie 19-ej ,,Rigoletto" G. Verdi. 

TEATR KAMERALNY 
DOM'"J t:OLNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codzieume o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrk~wska 94 

Dzi§, o godz 19,30 .,Jadzia Wdowa" 
Ostatn \e dnil 

-ILlllJl-
ADRlA - „i'J.ęż~.i:y;ą\1 w J1l,:\ :Z..JClU',~ 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży od 
lat 16 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia"'' 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Program Aktualności" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 131 16, 171 181 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielone Jata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Rzym Miasto Otw111rte" 
godz. 18, 20 
film dl)zwolony dla. młodzieży od 
lat 18 

POLONIA - „ U1ica Graniczna" 
g0dz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 

PRZEDWIOaNIE - „Na tropie zbro
dn.i" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 

ROBOTNIK - „Młoda Gwardia" 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - ,,Złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Bobaterow•e Pu&tyni" 
dla młodzież}' godz. 16 
„Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16 dla mlodvieży 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

awrT - „Slrnrb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mto<lzieży 

TATRY - „Cy-gaiiska MiłoM" 
godz. 16, 18.30, 21 
f ilm d<>zwolony dla młodzieży od 
oc1. lat 16 

TĘCZA - „Tragiczny po§cig" 
godz. 17, 19, 21 
:firn c~czwolony dla młodzieży od 
la,t 18 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKi."\TIARZ - „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

WOLNOać - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Narzec.zona. z Turk_ 
mcnii" · 
godz. 16, 18, 20 
f ilm dozwolony· dla młod-zieży od 
lat 14 

fluenzy marszałek nie rozstawał sio z 
tę. księ.żkę. w łóżku. 

S' • . I w1n1e po arne 
Radzieckim uczonym udało sio wy

hodowa.~ w północno-zachodnich regio_ 
nach Związku Radzieckiego nowy ga· 
tunek 'wini, nadzwyczaj wytrzymałej 
na ostry klimat okolicy polarnej. 

Nowy gatunek świni „polarnej" 
waży jeden i pół re.za więcej, niż do
tychczas hodowana. w tych okolica.eh:. 

I 

Susza rujnuje Francję 
Posucha, która nawiedziła. Francję, 

stała. się przyczynę. wielu pożarów. 
Ogieii rozprzestrzenia. si:ę szybko, a. 
częsty brak wody utrudnia. akcję ra._ 

towniezą. 
W Evron ogie:d. wybuchł w trzech 

różnych punktaLh. 
Pożary ' zbiorów rornych zanotowano 

w Frunce. Spłonęło między innymi 30 
kwintali zboża.. 

W Ceaux <'n Loudun, w St. Ma.rsol· 
les i Dange zapaliły się fermy. Las 
spłonął na przestrzeni 150 ha. 
Gwałtowne pożary zanotowano rów_ 

nież w La.bart.he, Gonesse, Gricr en 
Bouere, Reden, St. Segal i wielu in
nyeh miejscowościact„. 

W Barillon (Indre) ogień spust.o_ 
1 1;zył 100 hektarów pól uprawnych. 
: Straty obejmują 3000 kwintali pszeni· 

"Y i jęczmienia. 

Wsie murzyńskie płoną 
na piek nej Florydzie 
W miejscowości Groveland, na Flo_ 

1·ydzie, tamtejsze elementy faszystow
skie wszczęły kampanię terrorystyczną. 
przeciwko ludnoś~i murzyńskiej. Jako 
pretekst dla tej i.kcji rozpuszczono po_ 
głoskę. że jakoby pewna biała kobie
ta zostr 'a zaatakowana przez hlurzy _ 
nów. 

Potem, jak biali opryszkowie spalili 
3 domy murzyńskie, reszta ludnoś31 

murzyńskiej zabary)rndowala się 'V 

swych dom(J!;t..,ach w obawie prze'.! 
dalszymi aktami Ku-Klux-Klanu. 

12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
Audycja dla. wsi. 12.50 „Na swoję. nu_ 
tę''. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Mu_ 
zyka obiadow&. 14.00 Audycja Związku 
Nauczycielstwa. Polskiego. 14.15 Kon
cert solistów. 14.50 (L) Komunikaty. 
14.55 (!L) . M~~a. rozrywkowa.. 15.15 
(?.} ~ktualnośei łódzkie. 111.25 Pro
gram dnia. 15.30 (Z.) Piosenki dzieci 
grellk,ich. 15.45 Wspomnienia z Festi_ 
va.lu Polski°ej '1fozykl ·Ludowej: '"' 16.06 
„Ty Apisz ~u.ma.ku". 16.15 Audycja 
Tow. Przyjaciół ~ołnierza.. 16.20 (!.) 

Audyeja dla. młodzieży - wyjątek z 
książki Centkiewiczów pt. „ Odarpi, 
syn Egigwy", 16.35 (!.) Muzyka. lek.. 
ka. 16.50 (l..) Reportaż Al. Marka pt. 
„Ludzie z dawnych czworaków dwor
skich". 17.00 l dziennik popołudnio· 

w;-. 17.15 Koncert rozrywkoWJ' 18.00 
„Głos mają. ko bi ety". 18.15 Recital 
fortepianowy B. Aska.naze. 18.45 Kwa 
dra.ns piosenek w wyk. N. Pilehow_ 
skiej. 19.00 II dtiennik popołudniowy. 
19.15 Audycja dla wojska - „Czerwo_ 
ny sztandar - symbol rewolucji'' -
montaż literacki. 19.40 Recital skrzyp 
cowy R. Posselt. 20.00 „Wszechnica. 
Radiowa''. 20.20 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Dziennik wieewrny. 21.40 „Da
leko od Moskwy" - 46 odc. powieści 
W. Ażajewa. 22.00 „Na dobranoc" -
gra. orkiestra. Rozgłośni Warszawskiej. 
22.45 (Ł) „7 dni sportu łódzkiego" _... 
audycja w opracowaniu red. L. Szum
lewskiego. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wia 
domo§ci. 23.10 Muzyka poważna. 23.50 
Program oa jutro. 2!.00 Zakończenie 
aua. vji i Hymn. 

W • .Ażaiew 

Przewagę mieli, a ·le ... 
mecz W.K.S. Legia (Warszawa) - ~KS Włókniarz 

.zakończył się wynikiem bezbramkowym 

Przeszło 12 tysięcy widzów pomimo przepięknej pogody 
w~trz~a.ło s,ię. wczoraj od wycieczek za miasto, lub już zaraz po 
ob1edz1~ p~s~t~~ie wracało do Łodzi, aby po długiej dość 
prze~\'Vle _o~sw,ezyc ~we sportowe a przede wszystkim piłkarskie 
na1?1ęt,nosc1. Mecz ~owy .pomiędzy warszawską Legią a ŁKS
Włokn1arzem zapowiadał się tym razem specjalnie ciekawie a to 
z tych względów, że obie drużyny zmierzyć się miały po dłu'ższym 
odpoczynku spędzonym na specjalnych obozach. 

Zapewne te.n dłuższy odpoczynek wpłynął właśnie na to, że 
tempe~ wczora1szego meczu nie byl'śmy oszołomieni. Nie było ono 
poryw!łJl!ce: Po ~szyst~ich niemal ~raczach widać było pewne 
~ozlen1w1e!11e tkw!ące Je~c~e w mięśniach, co świadczy, że na 
ohoz~c~ nte. było zie, a moze nawet za ... dobrze. Kondycja jednak 
przy1dz1~ .niewątpliwie, ale nieco później, za to miejmy nadzieję 
starc.zy . J~J chłopcom aż do koń~a sezonu, kiedy może na.jwiecej 
będzie JeJ potrzeba. -

A jaka była gra? - zapewne cie- ale niestety, tych bramek n:e oglą
kaw jest tego nie jeden z Czytelni- daliśmy, gdyż, jak już wspominali
~ów, który nie był wczoraj na Sta- śmy, atak nasz grał nie tylko bez 
dionie ŁKS Włókn;arza. szczęścia, ale i bez s.pecjalnej tak-

Gra była normalna, ot, taka, do tyki, no, i najważniejsze z tego 
jakie; już zdążyliśmy się przyzwy- wszystkiego to chyba to, że w bram 
czaić i mocno byl:byśmy zdziwieni ce wojskowych grał... Skromny. 
gdyby była inna. Gosp~darze, trze~ Co tu owijać w bawełnę. Zawdiz:ę 
ba przyznać, grali wczoraj wyjąt- czając Skromnemu Legia uratowała 
k:owo bez szczęścia. Przez całe nie- w Łodz;i jeden punkt i wywiozła wy 

.nik ręm!sowy 0:0. Obok Skromnego 
mal 90 minut łodzianie mieli zupeł- na wyróżnienie zasługiwał jeszcze 
nie wyraźną przewagę. N:eprzeli- u warszawiaków Mordarski, który 
cooną ilość razy gościł nasz atak był bezwzględn;e najlepszym w na
pod bramką warszaW.:aków 1 wiele padzie, jako jednak całość - na lep 

szą nieco notę · zasłużyli wczoraj ło

dzianie, choóby s tego 1W4lędu. !e 
nie grali tak ootro, jak ~e i nie 
uciekali s!.ę do fauli, jak oni. 

Pierwsze 45 minut gry upłynęły 
pod znakiem lekkiej przewagi gospo 
darzy. Waimawiacy gira.li, trzeba 
przyznać, dużo lepiej nl% ostatnio 
w WarszaW:e, ale za to nie mniej 
ostro. Wszelkie jednak próby ze stro 
ny gości, :zilnierzające }uż do gry 
nie ostrej, a b~lnej, bardM IJ(Łyb
ko potrafił ukracać .sędzia Jesionka 
z K.rakowa, dzięki ctzemu obeszło 
się b&.i niepo!Jmebnych of~ar. 

SKŁADY drużyn 

WKS Legda: Skromny, Wachsman, 
Serafin, Waśko, Oprych, Mllczanow 
ski, Cyganik, Górsld, Olejnik, Sąsia 
dek, Mordarski. 
ŁKS Włókniarz: SZC7JUNyflsld, Wio 

darczyk, Łuć, Sołtyszewslcl, Urban, 
Pietrzak, Hogendorf, Bllll'an, ŁąClll, 
Patkolo, Gwoździński. 

Sędzia: Jesienka (Kraków). 

Z ta'k zwanych gro2mych sytuacji 
podbramkowych na wspomnienie za 
sługuje właściwie jedna, kiedy to 
w ostatniej dosłownie chw!li Waks
man ur!łtował Legię od utraty bram 
ki wyręczając w tym Skromnego, 
który nieszczęśliwie z nied wybiegł. 
Po przerw!e, gra jesz.cze bairdziej 
zaostrzyła się i przyniosła naszym 
chłopcom o wiele więcej okazji do 
zdobycia bramek, ale, niestety, 
ws;z;yg.tkie one zostały nie wykorzy
stane. W 17 minucie murowany n:e 
mal strzał z 30 metr6\v obronił 
znów niezawodny bramkairz war
szawski Skromny, ·w 24 minucie ten 
że sam obronił takąż samą, zdawało 
by się muro-waną bramkę, w 25 m~
nucie znów piłka nad poprzecwkę 
itd. itd. 

W ositatnfoh minutach warszawia
cy jakby zaczęli częściej przycho
dzić do głosu. S=rzyński mus~ał 
nawet kilka razy interweniować, a
le w rezultacie wyszedł z tych opre 
sji szczęśliwie i wynik bezbramko
wy udało mu się utrzymać do koń
ca spotkan:a. 

Tenisiści 
Widzewa 
zwyciężajq 

6 l 7 bm. w ramach lig1>wYCh 
rozgrywek o drueynowe mistrzo
stwa Polski w tenisie, Włókienni
czy ZwiązkoWJ' Klub Sportowy 
„ WidŹew" zwyciężył po zaciętej 
walce „Wartę" poznańską w sto
sunlm 7:6. 

Punkty dla Widl:ewa zdobyli: 
Borowczak i Skonecld Il w grze 
poj edyńczej mężczyzn, para Bo
rowczak - Adamczyk w grze po
dwójnej mężczyzn, Cungowa i Ul 
richsowa w grze pojedynczej ko
biet, para Cungowa - Borowczak 
w grze m ieszanej i Ożga w grze 
pojed•yńczej juniorów. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
ofiarna i opanowana gra Borow
czka, który w decydującym mo
mencie, zarówno w deblu męskim 
jak i w grze mieszanej iprzechy 
lił szalę zwycięstwa na stronę Wi 
dz ewa. 

W swoim rodzaju rewelacyjne 
zwycięstwo odniosła również Ul
richsowa, bijąc w 2 setach„ 6:1, 
6:1, czwartą rakietę Polski, wy
raźnie niedysponowaną Jaśkowia
kównę. 
Gościnność l serdeczno§c, z ja

ką przyjął klub „Warta" dl'llŻynę 
tenisową Łodzi, była wyrinem 
coraz bardziej zacieśniających się, 
prawdziwie sportowych, stosun
ków robotniczych drużyn związ
kowych. 

Mieloch zdobywcat 
„Grand Prix Polski" 
Poznań (()bsł. wł.) Drugi po wojl!lie 

wyśc!g motocyildowy o „Ckand 
Pr:x Polski" wygrał Mieloch przed 
Dąbrowskim i Bubenick:im. 
Startowało 34 zawodników w ka

tegoriach do 230 oom., 350 ccrn. i po 
nad 350 oom. Obok najleyszych za
wodników polsikich, startowali za-

0 · t t // /' · wodnicy CSR. Zeszłoroczny zdobyw 
mlS rrOWS WO 191 ca „Grand Prlx Polsk!" Bubenicek, 

mieliśmy do zanotowania chwil peł 
nych „przedbramkowych emocji", 

Wczorajsze 
wyniki ligowe 

Polonia (W) - Polonia (B) 3:0 
'.::racov~a ::..._ Warta 1:1 (0:1); 
LKS Włókniarz - Legia 0:0; 
Ruch - Lechia (Gd) 2:0 (0:0); 
Siombierki - AKS 0:0. 

Gwardia z Pabianic ~V:~~:~; ~:kl;;;· 
Zwycięża· Gwardię ze Szczecina · 1 : O 

WIĘKSZE WYGRANE 
&6 LOTERII 

1-SZi dzień ciągnienia Ił-ej 
r 

klas· 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 14248 34376. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
22587 27632 54955. 

Wysrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1780 592 7288 7482 7811 9800 
9842 10Sl5 13839 15009 19507 28219 
28945 30020 33477 38'208 45786 46642 
483~ 53·542 63281 64&41 67799 68615 
68793 75963 77073 77'003 83065 88568 
92313. 

Wygrane po ł0.000 zł padły na 
Nr Nr 1~2 103"73 19274 28006 30146 
58398 71858 73200 74656 7'6019 70042 
90733. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1516 18Z2 1005 239"3 3044: 3062 
7618 8745 14589 16218 18753 2:0257 
21622 2.2760 2&516 32669 37375 4~11 
45001 492&2 40030 51105 54062 57701 
80122 &0725 61024 65341 7{)63'6 72005 

Wczoraj w Pabianicach odbył 
się mecz piłkarski o Jńistrzóstwo 
II ligi p1>między tutejszą „Gwar
dią" a „Gwardią" ze Szczecina. 

Spotkanie to, które zgromadzi
ło przeszło 4 tysiące widzów za
kończyło się szczęśliwym zwycię 
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). 

Decydującą o zwycięstwie gos 
podarzy bramkę zdobył w 7 mi
nucie po przerwie KUROWSKI, 

Lekkoatleci przedłuźaią 
imprezy jubileuszowe toZlA 

W czasie przerwy meczu piłkar
skiego Legia - ŁKS WłókU:arz o
glądaliśmy wczoraj dw:e konkuren 
cje lekkoatletyczne, których organi
zacji podjęła się sekcja ŁKS Włók
niarza chcąc jakby tym przypom
nieć o jubileuszu 25-lecia ŁOZLA, 
który ·niedawno obchodz:li oficjal
n:e nasi lekkoatleci. 

W czasie przerwy rozegrano dwie 
konkurencje - bieg na 800 mtr. i 
sztafetę 4 razy 100 m. 

Bieg na 800 mtr. wygrał Stępień 
(Chemia) w czasie 2:07,9 przed Der
w".nisem (ŁKS Wł.) - 2:09 i Pasi
kowsk:m (Chemia) - 2:09,3. 
Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał 

LKS Włókniarz w czasie 46,6 przed 
Włókniarzem (Pabfa.nice) - 46,8 o
raz ŁKS Włókniarzem II. 

Mecz prowadził b. dobrze sę
dzia Nowakowski. 

W Radomiu, w drugim meczu o 
mistrzostwo II ligi Widzew zremiso
wał wczoraj z Radomiakiem 1:1 
(0:0). 

Na trasie 
Ozorków - Łęczyca 

-~ 

Na trasie Ozorków - Łęczyca i z 
powrotem odbyły się wczoraj pro
pagandowe zawody kolarskie. 

W pierwszym b:egu na 26 klm. dla 
posiadaczy rowerów turystycznych 
zwyciężył Radzikowski (ŁKS Wł.) w 
czasie 52:48,6 przed BłasZCQ:ykiem 
(ŁKS Wł.) - 53:03,6 i Kauckim 
(ŁKS Wł.) - 53:03.8. 

W biegu na 50 klm. dla pos.'.ada
czy kart wyścigowych zwyc:ężył Ol 
czyik (ŁKS Wł.) w czasie 1:40,08 
przed Zawadzkim (ŁKS Wł.) 
1 :47,56,6 oraz niestowarzysz.onym 
Poitemką (Zgierz) - 1:48:17,6. 

222 - Czy nie zapomnieliście zaopatrzyć się w żywność? 
- spytał Batmanow Jedna brygada pozostanie na wy-

,,Arko" - Z Z K (Kar) 4 : 3 
W dniu wczorajszyro w~ męcw o 

wejście do kl. B łódzkie „Arko" po 
konało ZZK (Karsznice) 4:3 (3:2). 

* • * 
W ~ towarzyskim Spójnia 

zwyc;.ężyła W:dzew II 3:2 (2:2). 
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Daleko od Moskwy · 
spie, tak że należy zaopatrzyć ją we wszystko. 

- Żywność załadowana, leży w aucie, - uspokoił . 
Smorczkow naczelnika. 

Batmanowo nadal nadsłuchwiał, poczym odwrócił się 
do brzegu i machnął ręką na Filimonowa. Drugie autó 
wjechało na lód. Batmanow czekał i wsiadł do kabiny 
Machowa. · 

Obok cieśniny Smorczkow i Silin pod kierunkiem F'i
limonowa przymocowali do ciężarówki dwie poprzecz
ne bele, a na l inie jako przyczepkę - leżącą obok nie
wielką cysternę. Pomagali im szoferzy, których auta 
&tały na brzegu. 

- Zapuścił motor, wlazł do kabiny i pozostawił drzwi
czki uchylone. Batmanow chciał wejść do wozu, ale 
Aleksy zamknął drzwiczki i zagrodził mu drogę. 

- Nie potrzeba, W asyli Maksymowiczu! My sami! 
- Odjazd, Smonczkow! - rozkazał Fdimonow. 
Aleksy i Silin wskoczyli na stopnie z prawej i lewej 

strony auta, które powoli zjeżdżało wdół. Za nim krę
cąc si~ na długiej linie ,obracała się cysterna, z grze
chotem ugniatając śnieg. Batmanow poczekał chwilę 
i pobiegł ·za n imi. Rogow puścił się jego śladem. Tłum 
szoferów ruszył również. 

--: W iesz po. cz~ ~edziemy? - spytał wesoło, zdej
muJ ąc czapkę l oc1eragc spocone czoło. - Po powierz
chni. cieśniny Dżagdyńskiej. - Tutaj kiedyś pływał 
twój Newelski!.„ 

Za nimi zjeżdżały do brzegu ciężarówki do połowy 
załadowane drzewem .. Utrzymując między sobą pewną 
odległość posuwały ~1ę ~olumną po świeżo otwartej 
drodze. Motory rytm1czrue warczały, pod kołami skrzy
piał lód. W kabinach rozmawiali podnieceni szoferzy. 
Koltimna zwiększając szybkość posuwała się w k ierun
ku wyspy. 

- Co tu robicie? _:_ srogim tonem spytał Batma
now. - Nikogo nie prosiłem, jest mi potrzebny tylko 
Smorc:;.kow. 

- Rozumiemy, towarzyszu Batmanow. Głupstw nie 
robimy, - powiedział Machow. Ruszymy na lód na
tychmiast po otrzymaniu waszej komendy! 

Machow wykrzyknął z taką szczerością, że Batma
now zostawił go w spokoju. 

- I ty jesteś tu i Sołncew. Wszak kazałem wam od
począć. 

- N ie możemy pozostawać w tyle za towarzyszami. 
Ależ nas to interesuje! - powiedział Machow tak szcze
r ze, że Batmanow zostawił go w spokoju. 

- Co to za bęben? Smorczkow, poco przymocowałeś 

- Pozwólcie l mnie! - krzyknęli jednocześnie Ma
chow i Sołncew: 

F i1imonow rozożył ręce: 
- Stać na miejscu. Machow szykuj się. 

- Rozkaz! - · krzyknął Machow z zachwytem. 
Auto Smorczkowa poruszało się po lodzie. Cyster-

Na cieśninę spływał zmierzch. Trudno było ogarną~ 
Indowy jej bezmiar. Zdaleka zamierając i znów rodzci<' 
się biegł ku nim gwar wielu głosów. W tym momencie 
brygady Umary Mahometa i Karpowa skończyły bu
dowę drogi i spotkały się na lodzie. Ktoś odrzucił os
kard i łom, Karpow i Umara padli sobie w ramiona 
i ucałowali się. 

„MŁODA GWARDIA" cysternę? - zdziw'l się ujrzawszy-całe urządzenie. -

T'1U wszystkim, którzy nie mi eli Przecież to zbyteczny ciężar. 

n a, obracając się, wydawała głuchy dźwięk podobny do 
_dzwona. Batmanow i Rogow n e chcąc pozostać w tyle 
s zli szybko. Nagle Wasyl Maksymowicz zatrzymał się 
nadsłuchuj ąc! - zdawało mu się, że słyszy podejrzany, 
g!ośny trzask. 

- Matko kochana, jakie to wzruszające - ironizo
wał Liberman - pocałunek na mrozie. Był jednakże 
zden erwowany nie mniej od innych. - Uwaga! Słu
chajcie orzeczenia arbitra: kolumna towarzysza Kar
.powa uzyskała pierwszeństwo w wyścigu! 

Od strony Karpowa rozległy się burzl iwe oklaski, 
od strony zaś Umary - gwizdki i protest y. 

możliwości obej.rzeo.c r.$ze,i serii fil - Nie szkodzi, n iech będzie - uspokoił go KowSZ{)W, 
rnu „Młoda G1yardia"„ "yśw1etlanego który już obejrzał cysternę. - Doskonała myśl: jest 
na ekranach kin łódzkie} prz_vpom1n« to lekki i nie skomplikowany walec. Skoro już zdecy
my, że film ten wyświetlany jest na dowaEście ryzykować, to pociągnijcie również i ten bę-
ekrao.ie kina ~Robotnil>" ·!:ie,... 

. ~· 

- Wracać! - ryknął i pobiegł do auta. - Aleksy 
riatychmiast wracać! 

- Nic nie będzie, Wasyii Maksymowiczu, - uspo
koił go Rogow •. - To trzeszczy coś w głębinie, lód je
szcze mocniej krzepnie! 

- Dlaczego Karpow pierwszy? - z oburzeniem 
wołał Umara. - Zrobiliśmy półtora razy więcej , nie 
oszukacie mnie! Nieprawidłowe orzeczenie! Należy 
przejrzeć jeszcze raz. 

• 
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